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Na froncie baskiiskim 


Odnarte ataki faszystów 


Główna kwatera powstańcza t194 
dzi, że wojska powstańcze przeprowa 
dziły wczoraj szereg ukeji lokalnych 
na zachód od drogi Guernica — Bor 
meo, zajmując wszystkie wyniosłości 
terenu dominujące nad doliną Bil- 
bao. Równtcześnie Oczyściły one te- 
Ten z ostatnich gniazd oporu oddzia. 
łów rządowych. W chwili obevnej — 
twierdzi komunikat dostęp do 
Porta Bilbao znajduje się pod ogniem 
riężkiej artylerii powstańczej. Wszy- 
ułkie statki, którym uda się oming 
pola minowe, znajdujące się u welźcia 
da poriu, znajdują się teraz pod ob 
strzałem artylerii powstańczej, Zaję- 
cie micjzcowości Bormeo +prawiło, że 
armia gen, Mola może checnie wyka 
mywać skuteczną kontrolę nad zao- 
batrywnniem Rilhao w środki Żyw. 
Nasciowe, 


Wononą z Hilnao, że samalaty pa- 
wstancze bombardowaly wiej Arri- 
rraga na pójnoc ad Bilban, Szko 
są znacz. 
ie uka 
Bie 9% nad Bilbao, jednak arty- 


lamig ; : a 
Mrzeciwla! ja 
neina lotnicza zmusiła je d 


NA ODCINKU BERMEO. 
Agencja Havasa donosi, że na 
Qdcinku Bermeo trwają zacięte wal 
ki Wojska rządowe  przelamały 
powstańcza inicjatywę ofensywną 
1 zyskują stopniowa na terenie. 


ODCIĘTE ODDZIAŁY FASZY- 
STOWSKIE POD BILBAO. 
Agencja Rentera donasi: Od- 

dziełom baskijskim udało się 

wczaraj wysadzić w powietrze 
most na drodze lnczącej Rermea 

z Mumdaca, przez co brygada 

powstańcza operująca na poład- 


niowym odcinku irontu została 
ostatecznie odcięta. Oddziały 
powstańcze w Bermeo otrzyma- 
ły drogą wodną posiłki, w posta- 
ci baterii artylerii polowej, ka: 
hinów maszynewych i amuni 
Na odcinkach Armorebieta i Ri 
faita stawiają wojska rządowe, 
atakowane przez czołgi i lotni- 
ctwo, skuteczny opór. 
DALSZE OSTRZELIWANIE 
OVIEDO. 

Z Gijon donoszą, że artyleria 
rządowa ostrzeliwała fabrykę bro- 
ni, dworzec kolejowy | koszary w 
Ovledo. Baterie rządowe ostrzelą- 
ły z góry Escamplero pozycje pow 
stańcze pod Barajuas, niszcząc kil 
ka rowów strzeleckich. W obsza- 
rze Grado artyleria rządowa roz- 
proszyła autokolimnę powstańczą. 


RADA OBRONY MADRYTU 
O SYTUACJI 

Komunikat Rady Obrony Madry 
tu donosi: na froncie Madrytu i 
Teruel ożywiona działalność ar- 
tyleryjska, Na odcinku Guipuscoa 
trwa ofensywa wojsk rządowych. 
Nieprzyjaciel cofa się w popłochu 
Oddziały rządowe wzięły licznych 
jeńców | zdobyły znaczne zapasv 
materiału wojennego. Na innych 
frontach odparto zdecydowanie a- 
taki wojsk powstańczych. Nieprzy 
Jaciel poniósł wielkie straty. Na 
odcinku Saniander oddziały rządo- 
we dokonały wyrównania I umoc- 
nienia zajętych ostatnia pozycyj. 
W okollcy Espinosa de Bricias 


w 


Barbarzyństwa faszystów 
Tax wyglądają obecnie ulice Madrytu 


zmuszono wojska powstańcze do 
cofnięcia się. 
BOMBARDOWANIE 
POZYCJI FASZYSTÓW. 

Agencja Havasą donosi: w cią. 
gu wczorujszegn popołudnia bom 
bardowało 63 samolotów rządo* 
wych pozycje powstańcze w pół. 
nocnej części prowlneji Guadalaja 
ra, na odcinkach Siguenza, Jadra- 
que, Almadranes, Torre i Bujalarn, 
W miejscowościach Siguenza i Ru 
Jalaro, gdzie hotnby trafiły w ma- 
gazyny amunicji i benzyny, wy. 


huchły pożary. 


Na Dalekim Wschodzie bez zmiau 


Nowe zbrojne starcie na 


Agencja Tass donosi z Chaba- 
rowska, że dn. 2 b. m. o godz. 17 
min. 20 sowiecka straż granic: 
zauważyła na południe od jeziora 
Chanka na terytorium sowieckim 
uzbrojoną grupę żołnierzy japońs- 
kich i mandżurskich. 

W tym samym czasie inny ad. 
dział żołnierzy mandżurskich, wy- 
posażony w karabin maszynowy, 
obsadził linię graniczną obserwu- 
jąc sowieckie terytorium. Grupa, 


Londyn bez autobusów 


Dalsze koleje strajku komunikacyjnego w Anglii 


Zagadnienie strajku pracowni- 
ków autobusowych w Londynie 
przedstawia się w ten sposób, że 
dla znalezienia niezbędnej sumy 
pół miliona funtów sterligów ce- 
1em pokrycia dodatkowych kosz- 
tów w zwiazku z ewentualnym 
skróceniem dnia roboczego o poi 
godziny: trzebaby albo podnieść 
opłaty za przejazd, albo też 


WIELKĄ OPOZYCJĘ W PARLA- 
MENCIE I CAŁYM LONDYNIE. 
W grę wchodzi przeto tylko ob- 
niżenle dywidend akcjonariuszy. 
Londyński transport pasażerski 
utworzeny został 5 lat temu dro- 
ga fuzji wszystkich istniejących 
wówczas jeszcze prywatnych lirii 
nutobusewych. Z prywatnej eka- 
p!łoatacji autobusów powstało cos 


trybunał ukończy orzeczenie swoje 
i przedstawi Rządowi, który za 
pewnie rozpatrzy sprawę na $ra- 
dowym posiedzeniu gabinetu. W 
czwartek mogłaby być wniesiona 
do parlamentu nowela, zatwier- 
dzająca obniżenie dywidendy z 5 
i pół dn 5 proc. W ten sposób, w 
piatek strajk autobusów móglby 
się zakończyć. 


ZMNIEJSZYĆ DYWIDENDY w rodzaju korparacii publicznej. ROZSZERZE, JAJKU NA 
AKCJONARIUSZY Drogą ustawy parlamentarne: EE EI 
PRZEDSIĘBIORSTWA. wszystkie przedsiębiorstwa prywa| gęajk pracowników mutobuso- 


Podniesienie opłat za przejazd 
należy uważać za wykluczone, wy 
wołalohy to bowiem, 


gran cy Z55R i Mzndżuri. 


na którą natknął się patrol sowies 
ki, zaczęła ostrzeliwać strażników 
sowieckich ogniem karabinowym, 
wspieranym przez ogień karabi- 
nu maszynowego, ustawionego na 
pograniczu. Sowiecka straż gri- 
niczna odpowiedziała ogniem, — 
zmuszając oddział do wycofania 
się na terytorium Mandżukuo. Na 
miejscu tego starcia strażnicy sO- 
wieccy znaleźli później japońskie 
naboje karabinnwe. 


ine uległy przymusowemu wyku: 
powi przez utworzone w tym celu 
przedsiębiorstwa tondvńskiego 
transportu pasażerskiego, repre- 
zentulące olbrzymi fundusz 

110 MILIONÓW FUNTÓW. 

W r. 1932 Parlament Wien | 
przymesowy wykup z rąk prywai- 
nych wszvstkich linii autobusa. 
wych i ustanowił dła wykupione- 
go w ten sposób kapitału dywi 
dendię w wysokości przeciętnie 
11 nros. Aby więc tę dywidemie 
abniżyć 

KONIECZNA JEST ZGODA 
PARLAMENTU. 
Według wszelkiego prawdopa- 


wych na prowincji angielskiej roz 
szerzył się wczoraj na Hull i 
terhorough. 


„Narodowa“ armia 
aan, Frząco 


Pe- 


dobieństwa, zastanie obrana fta 
draga. NIEMCY I MARUKANCZYCY 
Zasiadający obecnie  specjaliy WZIĘCI DO NIEWOLI. 


tislerowiec mordercą córki 
posła paragwajskiego 


16 miesięcy bez deszczu 


Katastrofalna susza w Maroku 


Donieśliśmy w depesżach a zamor- 
dowaniu w Wiedniu mlodej dziewczy 
ny, córki posła paragwajskiego Wien 
green, è a ujęciu sprawców zbrodni. 


lioznych zamachów przy pomocy mae 
tenałów wybuchowych, m. in, wys 
dal w pawietrze ideie wyrókiega yaa 
pięcia kolo Graeu, Przez jakiś mena 


Głód, jaki panuje wśród ludno- | dzaju protekiorat w Maroku wya- 
Maroka | sygnował już 


ści południowej części 
francuskiego przybiera rozmiary 
bardzo groźne. Od 18 miesięcy w 


10 milionów fran- 
ków, kwota ta jednak nie wystar- 
czająca jest, jeśli się zważy, że 


okolicach, nawiedzonych  gładem,| koniecznym jest zabezpieczenie wy 


nie było deszczu, skutkiem czego 
zasiewy zostały w zupełności wy- 
palone. Ludność dotknięta klęską 
głodu ciągnie tysiącami karawan 
ku północy, gdzie władze francus- 
kie ustanowiły ośrodki rozdziela- 


żywienia ludnaści aż do przysz= 
łych zbiorów. 

Cała ludność francuska Maroka 
bierze czynny udział w zapobiega- 
niu skutkom katastrofy. Funkejo- 
nariusze protektoratu oddają na 


nia żywności. Karawany te pędzą | fundusz zwalczania klęski glodu 
przed sobą wynędzniałe stąda o-|od 1 — 6 proc. swych pohorów. 


wiec i kóz, z których znaczna i- 
lość, skutkiem braku pożywienia, 
zdycha po drodze, Wśród głodu- 
łących wybuchła epidemia tyfusu. 

Aby zapobiec skutkom nieuro- 


Prezydent Eston 


Wodzem Narodu i kierować Pariamzntem 


Przemawiając na zjeździe t. zw- li- 
si patriotycznej, prezydent Estoni: 


Królestwo filmu 
sparaliżowane przez sirajk 


Strajk w wytwórniach filmowyci 
w Hollywood rozszerza się. Obo- 
jętne stanowisko bogatych gwiazd 
filmowych do ruchu strajkowego 
oburzyło strajkujących pracowni- 
ków, których 


przewódca Charles |< 


Gubernator generalny Maroka.! 
czyni starania w celu uzyskania 
pomocy ze strony Rządu metro- 
polii. 


ii chce być 


Paeta poruszył zagsdnienie nowej 
konstytucji, Todkreślił on, że pro- 
jekt, złożony przez niego a opracowa 
ny przez 6 konuayj zgi 
raiowcgo, jest w ealn; 
cia (1). Nowz k 
współpracę par 
parlamentem, 


Lessing oświadczył, iz nie gywaran 
tuje bezpieczeństwa filmowych 
kwlazd, w chwili, gdy będą przy- | 
chodzić do pracy. 


rezydenta 
dzem i wskazywać narcć 


Głównym sprawcą jest Frydcryk 
Ficek, który przygotował zbrornią t| dy S. S. (sztafet ochronnych), 
sperjalizowni się w napadach na nu-l Paliejn znimnia mę ohernie badae 
tormobilee FLECK JEST ZNANYM |wiem azczególów zbradnicżej przete 
HITLEROWCEM, który dokonał już lasci Flecko. 


Prace najwybitmejszych działaczy 


Socjalizinu Światowego 
w naszym numerze Pierwsze-Mafowym 


Fleck należał dn hitlerowskiej huna 


FRYDERYK ADLER 
fieuretarz generalny Międzynaro- członek kierownictwa Fiancuskiej 


JAN LONGUE ı 


dówki Sacjalistycznej Partii Socjalistycznej 


Ww naszymi propagandowym nu-| ce prace tow, tow.: Fr. Adler i jan 
merze Pierwszo - Majowym zamiet Longuet, Dajemy dzisiaj fotogratie 
soli swnie niezmiernie interesnia. | ohu towarzyszy. 


Po Maladze— Guernica 


Niemcy w Hiszpanii 


Pa zdobyciu Malagi przez woj. 
aka włoskie, dokonano maszkry 
ludności cywiłnej, nciekającej z 
miasta. Obecnie na froncie baskij- 
skim dopuszczono się jeszcze o- 
kropniejszej zbrodni. Aeroplany 
zrównały z ziemią miasla Guerni- 
ca, nchodzące u Basków za mig- 
ato święte; ludność, uciekającą z 
płonącego miasta, mordowano z 
karabinów maszynowych. 

Rząd baskijski stwierdził i na- 
piętnował przed całym światem, 
że to lotnicy niemieccy z 30 samo- 
lotów homhardowali  Gucrnicę. 
Berlin oczywiście  „zaprzeczył* 
temu, Franco oświadczył, że on 
nie nie wie o bombardowaniu o- 
twartego miasta i masowym zabi- 
janiu ludności cywilnej; posunął 
się on w swym cynirmie tak dale- 
ko, iż poaądził... Rząd baskijski a 


lo — wysoko rozwinięty przemyał 
wojenny. Dla tego Franco puścił 
gadkę a blokadzie Bilbao, hy zdo- 
hyć ten port przez wygłodzenie i 
uniknąć konieczności homhardo- 
wania miasta. Sztuczka jednak nie 
udała się, da Bilbao wjeżdża co- 
raz więcej okrętów z żywnością. 


Stąd wściekłość faszystów i ich] 


zemsta na bezbronnej ludności, 
Faazyści nie mogą też przebaczyć 
Haskom, że jaka naród szczerze 
katolicki i wierzący, stanęli po 
stronie Rządu madryckiego. A 
więc wytępić ich i zrównać z zic- 
miq ich miastal—jak głosi krwio- 
żerczy gen. Mola. 

Zbrodnia nad miastem Guerni- 
ca wzburzyła do głębi opinię. 
zwłaszcza angielską. Władze na- 
czelne Partii Pracy i Związków 
Zaw. powzięły rezolucję, w które; 


mordowanie własnych ahywateli. 
Ale te łgarstwa już nikogo nie o- 
szukają. Są świadkowie masakry 
w Guernicy; jest zapowiedź gen. 
Moli: „musimy zniszczyć zepsuty 
naród (baskijski), który śmie 
sprzeciwiać się nieodpariej idei 
narodawej; jest świadectwo dele- 
gaota haskijskiego w Paryżn, se- 
niora Picavea, iż Hitler sześć ty- 
godni temu proponował Rządowi 
baskijskicmu zawarcie adrębnego 
pokoju r gen. Franco, grożąc, w 
razie odrzucenia tej propozycji, 
niemiłosierną zagładą kraja Ba- 
sków. ) 

Jest więc faktem niewątpliwym, 
że poslobnie, jak Włosi na połu- 
dniu i w pobliżu frontu madryc- 
kiego, tak Niemcy czynny biorą 
udział w wojnie na północy Hisz- 
panii; sprowadzili nawet, jak do- 
niosły depeeze, nowych 1,500 Tu- 
dzi, którzy lądowali w St. Seba- 
stian. Układ o nieinterwencji, a 
kontroli wybrzeży — „święci or- 
gie". 

Z tej akcji niemieckiej wynika, 
że pogłoski o wycofaniu się Nie- 
miec z wojny hiszpańskiej są na- 
razie bezpodstawne. Z faktów do- 
tychczasowych wynika raczej, że 
nastąpił podział ról: że Włochy 
operują na południu i w centrum, 
a Niemcy na północy. Ryś może, 
że wystąpienie Niemiec jest astat- 
nią próbą ratowania gen. Franco, 
ua północy bowiem znajdują się 
kogate złoża mineralne, najczyst- 
«za w Europie ruda żelazna, ko- 
palnie węgla, a w Bilbso ponad 


nazywają sprawców rzezi „krymi- 
nelnymi zbrodniarzami” i wzy- 
wają Rząd angielski, by podjął w 
Genewie inicjatywę celem zhada- 
nia całokaztałtu sprawy homhar- 
dowania otwartych miast. 

Wzburzenie opinii angielskiej 
znalazło szlachetny upust w akcji 
ratowniczej dla kobiet i dzieci ba. 
skijskich, szukających schronie- 
sis w Bilbao. Rząd haskijski po 
zliombardowaniu Guernicy zwró: 
cit się do ćwiata kulturalnego o 
pomoc dla kobiet i dzieci, zazna- 
czając jednocześnie, że mężczyźni 
nie proszą o nic i są gotowi u- 
inrzeć w ohronie awej ojczyzny. 
Apel ten wysłuchano natychmiast 
* Anglii i już okręty są w drodze 
celem ratowania kobiet i dzieci, 
których liczba wynosi ok. 100 tys. 
Rząd angielski zapowiedział, że 
okrętom tym użyczy ochrony flo- 
ty wojennej, co wywołało n faszy- 
stów hiszpańskich oburzenie, ja- 
ko że nie będą mogli urzeczywist. 
nić awej zemsty i wytępić naród 
haxków... 

Bestialstwa faszystowskie w kra- 
ju Basków winny otworzyć oczy 
najbardziej zaślepionym wrogom 
Rządu hiszpańskiego. Toż mamy 
tu do czynienia z narodem nieli- 
cznym, o starej tradycji wolno- 
ściowej i dumie narodowej, poli- 
tycznie umiarkowanym i głęboka 
przywiązanym do wiary katolic. 
kiej. I oto na ten spokajny, niko- 
mu w drogę nie wchodzący na- 
ród, który pod rządami demokra- 
tyeznymi Mądrytu uzyskał auto- 


Austria i Wegry 


Wizyta Prezydenta Austrii w Budapeszcie 


W czasie obiadu galowego wy- 
danego przez regenta Węgier na 
cześć prezydenta Republiki austria 
ckiej Miklasa, regent Horthy wy- 
głosił przemówienie, w którym zło 
zł w imieniu narodu węgierskie- 
go serdeczne życzenia prezydento- 
wi Muiklasowi, jaka przedstawicie- 
law; sąsiedniej Austrii, bliskiej dla 
Węgier nie tjlko przez bezpaśre- 
dnie stykanie się granie, lecz rów- 
nież z powodu wspólnej w ciągu 
wieków historii i wzajemnych sto- 
sunków kulturalnych i gospodar- 
czych. 


W polityce obu narodów, zmie- 
rzającej do pokojowego rozwoju, 
układy Austrii i Węgier z Włocha- 
mi stanowią ważne fundamenty. 
Układy te, które znalazły swój wy- 
raz w prołokółach rzymskich, da- 
ły już pożyteczne owoce i stały się 


Swiadectwo 
dobrej gospodyni 


W gczpodaratwie domowym są rze 
ery, które charakteryzują pamą do. 


mu. Śmeżno - hiala, sturanrie wypie 


ięgnowana bielima przemawia więce. 
na jej korzyść, niż kosztowności, 
re nie wymageją specjalnych starań. 
Doświadczona gospodyni wie, ża ke. 
kret właściwej pielęgnacji biehzny 
polega na praniu jej wypzóbowanym 
od lut raydlem „Jeleń Schicht", zma- 
nym i cenionym przez cztery poko- 
lenia gospodyń,gdyż jest wyrabiane 
z najlepszych surowców, chroni więc 
Bieliznę i czyni ją Śnicżna-białą (x) 


najważniejszym clementem konstru 
ktywnym w basenie naddunajskim. 
Regent Horthy wymienił też przy- 
jazne stosunki z Rzeszą Niemiecką, 
a w końcu wyraził gorące życze- 
nie, by przyjaźn między Austria i 
Węgrami, która wytrzymała tyle 
prób, stała się kamieniem węgiel- 
nyni szczęśliwego i pokojowego 
rozwoju obu narodów. 

W odpowicdz: Prezydent Miklas 
gorąco podziękował za wyrażone 
życzenia jak ı za serdeczne przy- 
Jęcie zgotowane mu na Węgrzech. 

Przypominając wspólne walki w 
czasie wielkiej wojny, prezydeni 
Miklas zauważył, że nawet przy- 
tlaczające niepowodzenia i nieza- 
służone poniżenia, jakie spadły na 
oba narody przez niezrozumienie 
historii i warunków życia narodów 
naddunajskich, Austria i Węgry, 
pozostając wierne szlachetnej ira- 
dycjl | poeuczone doświadczeniami 
przeszłości, potrafiły odnależć siły 
dla rozwiązania wielkich proble- 
mów akiualnych, Możemy iiczyć 
na cenną współpracę z Włochami, 
z którymi 1qcżą nas umowy przyja 
żni i protokóly rzymskie, jak rów- 
nież j na wzajemne serdeczne sto- 
sunki naszych państw z Rzeszą 
Niemiecką. Wierzymy, że układy 
ie zapewniają nam nie tylka spo- 
kój i bezpieczeństwo, ale stanowią 
zarazem ważne podstawy dalsze- 
go rozwoju pokojowego obu 
państw, jak i całości basenu nad- 
dimajskicgo « 


St 


nomię, rzuca aig sfora faszystow- 
ska, mordnje dziesiątkami wier- 
nych ludowi swemu księży bas- 


kijskich, tępi tysiącami lndność 
bczbronną, zamienia kraj w pu- 


siymię WIO E a 
halszewizmem! A jakiż może być 
lepszy posiew pod holszewizm od 
takich właśnie zbrodni? | 
Boni DAE branialiia 
mężnie. Z ostatnich wiadomości 
z frontu wnosić można, że obrona 
jest skuteczna. 
Gia weto radi tone: 
stów drugim Madrytem! 
GEE 
ARE] 
Wazystkim, którzy 


r. 2 


Przegląd prasy 


„MŁODZI IDĄ!" 

Wśród majowych numerów na- 
szej prasy zwraca uwagę pięknie 
wydany majowy numer organu 
młodzieży PPS „Młodzi idą". Pięk- 
na ilustracja symboliczna zdobi ty- 
tułową kartę. Zaciekawia obszerny 
artykuł, poświęcony prądom wśród 
socjalistycznej młodzieży francus- 
klej. Obszerny dział sportowy, Pa- 
wodzenial 
PO 1-YM MAJA W WARSZAWIE. 

W osobnym artykule omawiamy 
nasze święto majowe, Tu tylko 

jstwierdzimy, że olbrzymi pochód 
w Warszawie wywarł widać duże 
wrażenie, bo prasa burżuazyjna 
į albo pisze o nim z respektem, albo 


oddali ostatnią posługę 


i. p. Teodorowi Toeplitzowi, najserdeczniejsze 


podziękowania składa 


Ze świata 


ROZWIĄZANIE FIRCYKOWEJ 
ZAGADKI. 

W ostatnim numerze „Poradni. 
ka Językowego” ukazał się pod 
tym tytułem szkic ctymologiczny 
Jerzego Żebrowskiego. Już A. Ty. 
szyński w  „Wizerunkach Pol- 
skich” zastanawiał się, skąd wziął 
się w epoce Stanisława Augusta 
wyraz „fircyk”, kióry od tej i do 
tej epoki — nie jest i nie był uży. 
wany. Zdaniem autora, nie pocha- 
dzi on z żadnej obcej mowy, choś 
za taki najczęściej w słownikach 
jest podawany (od rosyjskiego, 
czeskiego.i niemieckiego). Jerzy 
Żebrowski zauważa, zreszią zu- 
pełnie słusznie „że etymologowie 
fireyka nle uwzględniałł szersze- 
go tła porównawczegu zarówno 
gwar polskich jak języków sło. 
wiańskich i wszyscy — za wyjąte 
kiem Lindego — byli pod sugestią 
obcego pochodzenia tego wyrazu. 
Jakkolwiek autor ustala pocho- 
dzenie słowa fircyk od niemiec- 
kiego „Fürst“ — ksłąże, jednak. 
że ten nie wyczerpuje jeszcze ca- 
Tej sprawy i Żebrowski ma zamiar 
powrócić jeszcze w następnym nr. 
„Poradnika językowego” do za. 
gadkowego fircyka. 


POWIEŚĆ O PRANCISZKU i. 

Coraz częściej mówimy o rene- 
sansie powieści historycznej, osla 
tnio ukazała się książka Francisa 
Hacketta p. t. „Fianciszek b". - - 
Autor biograficznej książki jes: 
Irlandczykiem, cechuje go poety- 
cki humor właściwy jego pocho- 
dzeniu. W swojej suniennie opra- 
cowanej biografii nie opuścił żad- 
nego faklu, który mogtby oświei- 
tié osobę króla Francji, Francisz- 
ka i, prowadzącego wojny z Ka. 
rolem V o zdobycze we Włoszech. 
Poznajemy dokładnie epokę, w 
której rozgrywały się wypadki w 
okresie panowania Franciszka | 
1515—1547, wojny, intrygi, miłu 
stki i sziukę. Dawniej znaliśmy 
historię faktów, ciężką i nudną, 
oraz historyjki fantastyczne, ba- 
wiące coprawda umysł, ale nie 
wnoszące żadnych pozytywnych 
wartości do kultury ducha. Stosum 
kowo póżno le dwa rodzaje utwo 
rów historycznych poczęły się łą. 


odrzucili orzeczeni 


We wtorek, o gudz. 10 rana o- 
głoszono orzeczenie komisji ar- 
bitrażowej w sprawie strajku ro- 
botników budowlanych. 

W orzeczeniu niektórym kaiego 
riom postanowiono podnieść płace 


od 5 do 9 proc, 
W sprawie młodocianych i ko- 
biet postanowiono płac nie pod- 


nieść, Żądania specjalne, wysunię: 
łe przez pracowników, zostaly 
przez komisję pominięte. Na zgro- 
madzeniu pracowniczym przy u- 
dziale okolo 2 tysięcy osób uchwa 


RODZINA. 


kultury 


czyć, tworząc całość pisaną przy- 
siępnie ,ubarwłoną rumieńcem ży- 
cla, a zawierającą ściśle history 
czne fakty. 


Z PRZESZŁOŚCI TEATRÓW 
WARSZAWSKICH. 

W miesięczniku warszawskim 
„Teatr“ znajdujemy ciekawe ze- 
stawienie sztuk, wystawianych 
przed pół i ćwlerć wiekiem; a więc 
w marcu 1887 grano: „Zbójców ', 
„Drzemkę Prospera" Fredry, „Maj 
stra i czeladnika'* Korzeniowskie- 
go, „Nie igra się z miiością* Mu- 
sseta. A w 1912 — „Sen nocy let- 
niej”, „Manewry jesienne", „Szko- 
lę“ Kaweckiego i inne. Obok sztuk 
dobrych, z klasycznego repertua- 
ru szły banalne komedle ,porywa- 
jące publiczność doskonałą grą 
aktorów. jaśniały podówczas ta- 
kie nazwiska jak Alojzy Żólkow. 
ski, Ładnowski, Grubiński, Moro. 
zowlcz — przed pół wiekiem, a 
później Frenkiel, Oweriło, Lesz. 
czyńska, Dulęblanka, Messal | Re- 
do. Warszawa nle zmieniła się w 
uczuciu da swoich teatrów i ta. 
ientów. 


POSTACIE LITERACKIE KTORE 
WCIELIŁY SIĘ W ŻYCIE, 

Dalszy ciąg ciekawej ankiety 
„Les Nouvelles Litteralres" przy- 
nosi odpowiedź Pierre Frondaie, 
autora „L'home a I'Hispano", — 
„Port Artur" itd. Fronaale twier 
dzi, ze nigdy nie wzorował swych 
postaci powieściowych na rzeczy. 
wistych ludziach, natomiast bar- 
dzo wiele osób po przeczytaniu 
jego dzieł, nabierała przekonanie, 
że są protalypami jego bohate 
rów. Frondaie otrzymywał tysią 
ce listów z podziękowaniami, że 
napisał o nich, a nieraz znów z 


pogróżkami. W zakończeniu swej 
adpowiedzi zapytuje autor, czy 
przypadkiem wytwory literackiej 


fantazji nie nabierają wiasnega 
życia i możności niezależnego od 
niczyjej woli oddziaływania na 
lndzi? — Redakcja pisma odp» 
wiada, że Frondaie natworzył ty: 
le demonów i aniołów, że nie obej. 
dzie się bez tego, by życie nie 
skopiowało go — nawet wbrew 
sall czy intencji samego autora. 


RZEZ O A W 
Robotnicy budowlani w Krakowie 


e arbitrażowe 


lono jednomyślnie orzeczenie od- 
rzucić i strajk koniynuować. 

Uchwalono również wniosek % 
zwólanie konferencji pracodawców 
1 pracowników o zawarcie umowy 
zbiorowej. 

We wtorek rano wybuchł sirajk 
robotników ziemnych na rabotach 
prowadzonych na rachunek Fun. 
duszu Pracy. Pracownicy domaga 
ją się podpisania umowy zbioro: 
wej i znieslenia turnusów. Strajku- 
je ok. 500 ludzi. 


Pamietajcie, że okres czasu aż do 15 maja- 
to czas propagandy na rzecz prenumeraty masowej naszego organu centralnego 


milczy, albo stara się pomniejszyć 
liczbę uczestników — natomiast 
ani jedno pismo, JaK się zdaje, nie 
aśmieliło się napisać, że „w tym 
roku pachód był mniejszy” i t. p., 
jak to zwykle się pisze. Najwyższą 
liczbę uczestników podał postępo- 
wy „Dziennik Poranny“ — 25 tys., 
ale i ta cyfra jest naturalnie o wie- 
le za niska, O „komunistach* i „ży 
dach“ też jakoś głucho w tym ro- 
ku; tylko ONRowskie „Jutro” oczy 
wiście „zauważyło”, iż „żydów” 
była cała masa. 

Wrażenie było widoczne, ta leż 
niepodobna było kłamać tak, jak 
co roku: jak np. „Dziennik Narado- 
wy“ kłamie o pochodzie w Bielsku- 
Białej na Śląsku — jakoby był 
„mniejszy“; w rzeczywistości był 
znacznie większy, niż w roku ubie 
glym. Rozmyślaniom po-majawym 
poświęca zaniepokojony „Czas aż 
wstępny artykul, starając się do- 
wieść, że socjalizm w Polsce prze- 
żywa „kryzys“. Ładny kryzys! Ale 
o „Czasie“ osobna. 

Napiętnować należy zachowanie 
się prasy, przedewszystkiem t zw. 
narodowej“ wobec niestychanego 
napadu rozzuchwalonych ONRow- 
skich akademików na pochód Bun- 
dul Napad był planowo zorganizo- 
wany i przeprowadzony z bronią 
« ręku. Nikt (nawet „ABC”) nie 
ośmielił się napisać, że atak był 
czemkolwiek sprowokowany. „Ga- 
zeta Polska" zgodnie z prawdą na- 
pisała, że pochód Bundu został za- 
atakowany przez uzbrojoną bandę 
ONRowców. Zabito dziecko... po- 
raniono szereg osób... I to uczyni- 
li ci, którzy obnoszą się po świecie 
ze swym „chrześcijaństwem”, ze 
swym „katolicyzmem“! W biały 
dzień mordują dzieci... „Dziennik 
Narodowy" pośpiesznie przeszedł 
nad tem do porządku dziennego, a 
„Goniec” przykrył straszną zbrod- 
nię kontratakiem za rzekomy na- 
pəd manifestantów - socjalistów 
na „młodzież” przy zbiegu Nowego 
Światu i Jerozolimskiej. 

Trzeba powiedzieć wyrażnie: 
ONRowcy i endecy spróbowali zor 
ganizować w Warszawie i gdzie- 
niegdzie na prowincji prowokacje 
w wiclkim stylu. Prowokacje się 
nie udały, ale dziecko zamordowa- 
#» j ludzi poraniono, 

ATAKI NA ZNP. 

Po pewnej „pieredyszce“ reak- 
cja znowu przystąpiła do ataków 
s Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego. „Goniec“ krzyczy na pier- 
wszej stronicy, że „ZNP. dojrzał do 
rozwiązania” (ll). Kto dyryguje 
tym chórem? KAP czy ktoś jeszcze 
wyższy? Patrz napastliwe zezna- 
nia ks. Kaczyńskiego w toczącym 
się procesie nauczycielskim. O teni 
jeszcze napiszemy. 

CHŁOPI. 

Od tych błazeństw į prowoka- 
cyj czytelnik z prawdziwą przyje- 
mnością przechodzi da mądzego i 


Nie ze wszystkiem tam się zgadza 
my, ale zasadnicza myśl jakżeż 
sluszna! Chodzi o znaczenie chlopa 
w życiu Polski. Tylko Szan. autor 
przecenia trochę tempo procesu 
tworzenia się inteligencji chłop- 
skiej — właśnie to tempo jest, nie- 
stety, niezmiernie powome nasku- 
tek biedy chtopskiej. 


JECHAĆ CZY NIE JECHAĆ? PRO- 
PAGANDA BOJKOTU WYSTAWY 
PARYSKIEJ. 

A. Nowaczyński kontynuuje w 
„jutrze" propagandę bojkotu wy- 
stawy paryskiej, zaczętą w „Pro- 
sio z Mostu“. Chodzi, powiada, o 
to, że Blum bardzo liczy na polity- 
czny Í finansowy sukces wystawy. 
Kto jedzie da Paryża, ten popiera 
front iudowy! 

„Sukcea Wystawy to będzie naj- 
większy globalny atut Bluma (l 
aprzyjaźnionych z nim: Litwinowa 
i Morfenthana). Sukces Wystawy 
ta w jesieni... Sowiaty nad Schna- 
ną (M). Niedobór wielomiliardawy 
w handle zagranicznym może być 
calkiem wyrównany przez dochody 
s Wystawy. Cała opozycja narodo 
wa wtedy leży pokotem na całego, 
a rządy nad Francją podzielą mię- 
dzy sobą emigrand z Niemiec, e 
migranci z Włoch, emigrandi © Hi- 
szpanii oraz motłoch z Clichy. Ala 
monas Blum jenacza jakiś czaa 
przetrwa. Wystawa zwiękuzy cb- 
rót handlowy o 14 mikardów i 
Blum wygra". 

Jest to naturalnie dziki nonsena: 
„Sukces wystawy — to w jesieni 
Sowiety nad Sekwaną”. Dla dobrą 
samej Francji — taka jest „logika“ 
pana N. — należy bojkotować wy- 
stawę, która jest potężnym wysił- 
kiem całej Francji. 

Ota do czego doszli „nasi“ hitle- 
rofile, którzy do niedawna jeszcze 
byli frankolilami. Bojkot wystawy, 
propagowany przez  „narodow- 
ców“, naturalnie we Francji zosta- 
nie zarejestrowany. Czy wzmocnl 
sojusz polsko - francuski? Dla ko- 
go robota? 


ZABAWY „NARODOWE" 1 
pKATOLICKIE”. 
Czytamy w „Gazecie PoL“ cie- 
kawy opis, jak obchodzili święto 
narodowe 3 maja akademicy - na- 
rodowcy w Warszawie: 

„Przed pomnikiem Dowhorczyka 
na Wybrzeżu Kościuszkowskim de- 
monstrowała wczoraj grupa sii- 
dentów złożona z kilkudziemęciu o- 
sób, wznosząc okrzyki antynemie- 
kie. Studenti ruszyli pochodem w 
strong Oficerskiego Yacht Klubq. 
Zaczepiony przez studentów kupiec 
Alman Lipszyc stawił im opór. A- 
takujący przewzdcili go na sitmig 
+ trzymając za rgoe i nogi zamieśli 
nad brzeg rzeki i rozhuśliwszy — 
wrzucili do wody. Widząd nadhia. 
pającą policję, demonstranei roz- 
proszyli się. Liperyca wyłowiono x 
wisły”, 

Tak obchodzą swoje święto „na- 


obywatelshicgo artykułu B. K. w|rodawcy” i „katolicy“. Zdziczenie 


Giedzielnym „Kur. Warsz.“ 
Dwadzieścia milionów chłop: 


p. t| czyni „postępy“ wprost niewiary- 
godne. 


K. Cz. 


Do Casablanki przybył statek 
„Florida“, na którego pokładzie 
znajduje się 40 obywateli hiszpań 
skich, zwolenników Rządu hisz- 
pańskiego. Byli oni swego czasu 


Zapowiedź 
dalszych upałów 


Wyż barometryczny, którego éro- 
dek zalega obesnie Łotwę i Polskę, 
powodował rankiem dnia wczorajsze 
go w calym kraju pogodę złoncczną 
o bezchmurnym stanie nieba. Tam. 
peratura o godz. 7 wynoniła od 8 zt. 
do 15 na terenach nizinnych i od 2 
st, do 1G w górach, Opadów w djs 
doby ubieglej nie notowano wete, 
Szala Gnieżna wysoko w górach wy- 
nosi: 88 cm. na Hali Gąsienicowej, 
58 cm. przy Morskim Oku, 274 em. 
na Kasprowym Wierchu | 48 cm. na 
Zaroślaku "pod Howerlą. 
Przewidywany przebieg pogody do 
południa dn. 5 maja: w dalszym cię- 


Odysea niętniów biczpańci 


wysłani przez powstańców w gru 
pie złożonej ze 150 osób do Viia- 
cisneros, gdzie mleli stanąć przed 
sądem. W drodze udała Im się 
schronić na pokładzie statku to- 
warowego, na którym zbiegi| do 
Dakaru, a następnie odpłynęli na 
statku „Florida* do Casablanki. 


Towarzystwo Osiedli 
Robotniczych 


zawiadamia, że w miesiącu sierpniu 
i wrześniu b, r. oddaje do użytku 
440 mieazkań w nowabudowanych da 
mach T. 0. R. na Kole, 

Mieszkania będą 14 I 2 urbowa, 
wyposażone w urządzenia kanaliza- 
cyjno - wodociągowe, elektryczność i 
"gaz w cenie od 23 do 28 zL 

Bliżuzych intormacyj udziela, wy- 
daja ! przyjmuje zgloszenia admi- 
nistracja Osłedln na Kola przy ul. 0- 
bozawej Nr. 80 (dojazd tramwajami 
16 i 3) do dnia 20 maja, 


gu pogoda słoneczna 4 bardzo cieplx 
o słabych wiatrach południowo-wscha 
4ćnich 1 południowych. 


W poniedziałki, środy i piątki w 
godz, 12 — 18, wtorki i czwartki 8— 
14, soboty 8 — 12, 


O Z Z ZE OO OE ROEE DOZ REZ NE ZEE OZ ZOE O A WE OE DE OE OE 


Po dniu 1 


Str. 


Przemiany i wnioski 


Przebieg dnia 1 Maja dał nam 
to, cośmy chcieli osiągnąć. Był 
PRZERZUCENIEM NA WEL- 
KIE MASY idej i metod pracy, 
nakreślonych przez Kongres 
Radomski Polskiej Partii Socja- 
Jistycznej, Wielkie masy te idee 
i te metody pracy — zaakcep- 
towały, Możemy stwierdzić 
spokojnie, bez żadnej przesady 
i bez cienia blagi: 

1) MASOWOŚĆ zgromadzeń 
1 pochodów pierwszomajowych 
przekroczyła niewątpliwie, i to 
hardzo znacznie, stan z lat po- 
przednich; 

2) DYSCYPLINA ORGANI- 

ZACYJNA wśród mas, uczeslni- 
czących w zgromadzeniach i w 
pochodach wzrogła; stała się 
czymś zrozumiałym i UZNA- 
WANYM przez dziesiątki nie- 
raz tysięcy ludzi; 
„, 3] odczuliśmy — bodaj wszę- 
dzie — żywiołową nieomal sym 
patię, często żywiołowe 
współdziałanie RUCHU LUDO- 
WEGO, którego organizacje bra 
ły udział — w wielu miejscowo- 
ściach — i w zgromadzeniach i 
w pochodach; 

4) notujemy z prawdziwą ra- 
dością, zwłaszcza w miastach 
większych, dnży napływ MAS 
PRACOWNICZYCH; ten na- 
pływ — to już nie kwestia je- 
dnostek, to — zjawisko MASO- 
wei 

5) notujemy — z taką samą 
radością „admłodzenie* (jeżeli 
tak to określić] zgromadzeń I po 
chodów; ruszyły się MŁODE 
POKOLENIA; energiczna pra- 
ca na „odcinku młodzieżowym”, 
prowadzona od szeregu miesię- 
cy w rozmaitych formach, dała 
rezultaty naprawdę poważne. 

Podkreślam tylko FAKTY. 
Bo lakty mówią same za siebie, 
W ciągu roku, który przeminął 
od dn. i Maja r. 1936 do dn. 1 
Maja r. 1937, polski rach nocja- 
liatyczny uczynił wielki krok 
naprzód w trzech dziedzinach 

1) w dziedzinie awojej wlas- 
nej MASOWOŚCIĘ 

2) w dziedzinie wewnętrznej 
spoistości i zwartości; 

3) w dziedzinie sily atrakcyj- 
nej, przyciągającej, którą wywie 
ra na żywioły i grupy stojące 
dotąd daleko od nas i na te, 
które swego czasu od naa ode- 
uzły w godzinach słabości du- 
chowej, w godzinach załamania 
się ideowego czy moralnego. 


W myśl rozumnych wskazań 
Kongresu Radomskiego P. P. S, 
PRZECHODZIMY DO OFEN- 
SYWY. Nie wolna wszakże — 
nie wolno pod żadnym pozorem 
— zamykać oczu na drugie zja- 
wiska, zachodzące nie równole- 
gle, ale RÓWNOCZEŚNIE w ży- 
cin polskim; tym zjawiskiem 
drugim jest taka sama, prowa- 
dzona od przeciwleglego biegu- 
RUCHU "ŻW. NARODOWE: 
GO. Niemały odłam dawnego 
obozu „sanacyjnego” JUŻ SIĘ 
PODNAŁ tej drugiej ofensywie. 

leroldem najjaskrawszym ha- 
zła, by złożyć przed nią broń 
Jest, p. St. Mackiewicz, b. poseł 
ERWR, redzktor wileńskiego 
uSłowa", 

iem doskonale, że „Gazeta 
Polska” nazywa p. Mackiewicza 
ironicznie „swawolnym Dy- 
mem", że siateczna redakcja 
ztzasu” pociąga go co pewien 
Roz Z tyłu za marynarkę, by 
SP „konserwatywne źrebię" 
falcpowało zbyt szybka 
GENIE A jednak — mimo 
K . Mackiewicz jest niby 
KĘ CECEN CHARAKTE 
RY: z 
STYCZNE przemian, jakie 
w „Sanacyj- 
wszystk alku; odbija to - to 
nie ów SĄ karykatural- 
niemniej wyjaskrawiony, 
RZECZY dy mowa o ISTOCIE 
NY. Socjoj gy osób DOKŁAD- 
GO PEO Er sobie spra 
a for- 

my pewnej r E e 
i dencji, powaęże 
kierunku Iczwojowego, ułatwia 


ja zrozumienj, 
amete denci Scone #sleżytą 


to — 


Na czym ona, ta tendencja, 
polega? Obóz „sanacyjny”, DO- 
PÓKI ŻYŁ JÓZEF PIŁSUDSKI, 
podejmował wysiłki ustawiczne, 
by nie ntożsamić się, broń Bo- 
że, w najmniejszym nawet atop- 
niu z ruchem „narodowym“. 
Gdyśmy mu zarzucali w latach 
1927 — 1929, że wkracza na 
ścieżki RÓWNOLEGŁE, — wy- 
buchał zawsze płomieniem obu- 
rzenia Dzisiaj wkroczył na 
ścieżki ZBIEŻNE. P. Mackie- 
wicz dogalopował już do.. sym- 
biazy. Niektórzy inni nie poza- 
atali znowu tak daleko w ty- 
le.. Co do nas, — wolimy sy- 
tuacje jasne... 

Tylko, moi panowie, dajcie 
spokój robieniu z Piłsudskiego... 
„ukrytego endeka". To za „gru- 
ba robota“ nawet, jak na pol- 
ską przeciętną znajomość hi- 
storii. I „poprawki historyczne” 
mają też swoje granice... absnr- 
dn. 


.. 
© 


Czekają jeszcze Polskę trud- 
ne i ciężkie chwile. Niema w 
tym nic dziwnego. Taka jest 
rzeczywistość dzisiejszej epoki 
dziejowej. Po dnin 1 Maja my 
mamy tę pewność, że jednost- 
kom i grupom, pragnącym na 
gwałt sklecić „wspólny front" 
wszelakich prądów Iaszystow- 
skich w Polsce pod batonta na- 
czelną p. Romana Dmowskiego 
od „Słowa” i „Małego Dzienni- 
ka" aż po „Warszaweli Dzien-| 
nik Narodowy“ poprzez „rady- 
kalnie opozycyjny „Goniec War 
szawski“ (specjalność — oskar- 
żanie Związku Nanczycielstwa 
Polskiego 0... „komunizm*) mo- 
żemy powiedzieć krótko, jasno, 
dobitnie, pa prostu: 

NIE DACIE RADY! 

Tak jesti 

Nie zawracajcie sobie głowy. 

NIE DACIE RADY! 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Do naszych korespondentów 


Prosimy wszystkich naszych korespondentów w całym kraju, by 
przesłali nam sprawozdania z przbiegu dn. 1 Maja BEZWZGLĘD- 
NIE DO D. 8-go MAJA WŁĄCZNIE. Sprawozdań, otrzymanych pó- 
Źniej, nie będziemy już mogli zamieścić. 

Sprawozdania powinny być możliwie zwięzłe 1 jaknajdoktadniej- 


sze. Nie chcemy żadnej przesady 
KŁADNE wystarczeją najzupełniej 


w cyfrach i w ocenach. Cyfry DO 


3 


W dniu 1 Maja 


Świat Pracy Czestochowy 
pod sztandarami czerwonymi 


Prowokacje bojówek „narodowych” 


w tegorocznym obchadzie 1-go 
Maja w CZĘSTOCHOWIE wzięio 
udział przeszlo 10.000 uczestni- 
ków. W pochodzie PPS, i klaso- 
wych Związków Zawodowych, 
który wyruszył z przed lokalu 
OKR. PPS. przy Al. Wolności i 
przeszedł głównymi ulicami mia- 
sta, niesiono kilkadziesiąt sztan- 
darów i transparentów oraz przy- 
grywalo 5 orkiestr. Czoło pacho- 
du otwierał oddział rowerzystów, 
dalej poczty sztandarowe OKR-u 


zucających ulotki, oraz kamienie 
kawałki żelaza. W pewnym na- 
wet momencie strzelano da milicji 
PPS. Oczywista, że zakusy te z0- 
stały z punktu zlikwidowane, przy 
czym nie obeszło się, niestety, bez 
ofiar, nawet ciężkich. „Bohate- 
rom" endeckim, jak zw$kłym no- 
żowcom, skonfiskawana oprócz ło 
mów, kastetów, gwizdawek — 
także noże. Widocznie endecy 
chcieli wykorzysiać fakt wycofa- 
nia policji z całej trasy pochodu 1 


Częstochowskiego PPS. i Rady Za | doprowadzić do rozlewu krwi. Ta 
wodowej, dalej szli b. więźniowie | ką mieli dyrektywę wszędzie, a 
polityczni, robotnicze kluby spor-]| więc i w Częstochowie. Nanczka 
towe, dalej Wydział Młodzieży i | dana im przez robotników często- 
Wydział Kobiecy PPS., 13 dziel-|chowskich oduczy Ich może na 
nic partyjnych, oddziały TUR-a z| przyszłość od tego rodzaju prób, 
Częstochowy i okolic, organizacje | aranżowanych przez agentury fa- 
zawodowe włókniarzy, metalow-| szystowsko - hitlerowskie. 

ców, ZZK., Użyteczności publicz- 


— według otrzymanych już przez 


nas licznych korespondencyj — hy stwierdzić, że NASZ RUCH DO- 
KONAŁ OGROMNEGO KROKU NAPRZÓD. 


nej, chemicznych, gómików, ro- 
bomików spożywczych, budowla- 
nych oraz związki zawodowe ro- 
botników rolnych i chłopów bez- 
rolnych i małorolnych. Strajk z 
wyjątkiem fabryki „Motte” objął 
całą Częstochowę i okolicę. 

Cały obchód odbył się w nale- 
żylym porządku i powadze, któ- 
rej nie zdołali zakłócić miejscawi 
endecy i „oenerawcy”. Dwa razy 
pod swoim lokalem próbowali za- 


Pochód zakończył się manifesta 
cyjnym zgromadzeniem, na któ- 
rym przemawiall tow. tow. Kazi- 
mierczak i K. Pużak. Rezolucję 
CKW. przyjęto wśród entuzjasty- 
cznych okrzyków na cześć PPS. i 
klasowych związków  zawoda- 
wych, przeciwka faszystom i en- 


dekom. 


Niezależnie od obchodu 1-szo 


majowego w Częstochowie odbył 
się obchód w KRZEPICACH z u- 
działem ludności wiejskiej. Pomt- 
mo nacisków i pogróżek, przybyło 
tysiące osób . Na obchód napadła 
bojówka endecka, uzbrojona w 
drągi, widły ! tomy. 

Gdy bojówkarze bill uczestni- 
ków w bestialski sposób, policja 
patrzyła na to, „ze spokojem“, thi- 
macząc się, że nie ma żadnego 
rozkazu do interwencji. W kańcw 
zdecydowano się na interwencję, 
ale nie wobec opryszków endec- 
kich, lecz wobec zgromadzenia 
lszo majowego, żądając jego bez 
względnego rozwiązania. 

Oburzającym było zachowanie 
się kierowników szpiłala w Krze- 
picach, którzy odmówili wszelkiej 
pomocy ciężko rannemu tow. Ża- 
bickiemu. 


Te zajścia | fakty świadczą wy 
mownie o planawym już wystąpie 
niu endectwa przeciwko polskim 
socjalistom. Zwracając już dziś 
baczną uwagę na powyższe abja- 
wy bratobójczych walk, organizo- 
wanych i prowadzonych wzorem 
lat 1906 i 1907 — Partia asza bę 
dzie musiala wyciągnąć odpowie» 
dnie konsekwencje. 


atakować pochód przy pomocy Kwiatki obłudy 


band pwiżdżących i na pochód 


Konserwatyzm 


„pez sprzeczności? 


»„Czas" wystąpił wczoraj z arty- 
kalem wsiępnym p. t. „SPRZECZ- 
NOŚCI SOCJALIZMU". Artykuł, 
Jak wszystkie artykuły „Czasu” — 
w miarę dostojny ! w miarę sta- 
teezny, zlekka klepiący po ramie 
niu l trochę napuszony, w tonie — 
przyzwoity, w treśct.. rozczułają- 
cy pewną zgoła swoistą dozą naiw 
nej.. BEZCZELNOŚCI. Przepra. 
szam za wyrażenie, ale nie umiem 
znależć innego. 

+: 

„Czas“ powiada mniej-więcej 
tak 

No, dobrze, dobrze; socjaliści 
są niewątpliwie SZCZERZY, gdy 
deklarują, że stoją „na gruncie in- 
teresów Państwa Palskiego' 
(chwała Panu Bogut); aliści nale 
żą do... Międzynarodówki i — wyo- 
braźcie sobie — zwalczają hitie- 
rowskie Niemcy (najprawdopa- 
dobniej z rozkazu Młędzynarodów- 
ki) i „popierają — wyobraźcie 
sobiel! — Rząd Francji, który to 
Rząd — według opinił „Czasu' — 
„dezorganizuje życie wewnętrzne 
naszej sojuszniczki".. 1 to też « 
rozkazu Międzynarodówki... 

No, widziele?, 

` 


Jaka to szkoda, że francusk! 
sztab generalny nie zanngażowal 
„Speców* z redakcji „Czasu'- dla 
oceny stopnia  „dezorganizacji” 
obronności Francji, naprzykład 
„dezarganizacji", której „doko. 
nywa“ — według „Czasu —Rząd 
SOJUSZNICZE) Francji. Bo aku- 
rat — dziwnym zbleglem okolicz- 
ności — czytałem parę tygodni 
temu na szpałtach „Polski Zbroj- 
nej" uwagi wręcz entuzjastyczne 


o postępach francuskiego lotnic 
twa wojskowego... 
Ale „Czas“ lepiej wie... Więc 


przypomnę „Czasowč": 

1) widzicie, panowie; nam cho. 
dzi nie tylko o „rozkazy Między. 
narodówki", ALE ł O ŚLĄSK 1 O 
„WOLNE" MIASTO GDAŃSK; 
resztę Sobie dośpiewajcie sami; 

2) jeżeli redakcja „Czasu“ się 
gnie do własnych roczników z tat 
1914 — 1918, — to sobie przy. 
pomni tacno, że według jej ÓW- 
CZESNEGO pogłądu na świat 

a) marsz. Joffre „dezorientował" 
Belgie w sierpniu r. 1914; 

b) Clemenceau „dezorganizo- 
wał* Europę w r. 1918, bo nie za- 
wart pokoju odrębnego z Austro- 
Węgrami; 


e) Piłsudski „dezorganizował” 
Polskę w r. 1918, w listopadzie i 
grudniu, bo powołał Rzęd Mara: 
czewskiego; 

d) Prezydent St. Zjednoczonyci 
Witson „dezorganizował' świat, 
bo ogłosił 13 „demagogicznych” 
punktów; jeden taki punki „de- 
magogiczny" opiewał: POLSKA 
NIEPODLEGŁA I ZJEDNOCZO- 
NA Z DOSTĘPEM DO MORZA; 

e) a uchwała majowa r. 1917 
Koła Sejmowego w Krakowie o 
Polsce niepodległej i zjednoczone! 
„dezorganizówała" już stanowcza 
całą pracę nad „rozbudową pań. 
stwowości polskiej" pod skrzydła- 
mł opiekuńczymi „wspaniałomyśl- 
nych monarchów" w Berlinie i w 
Wiedniu. 

> 

Było tak, czy nie było? 

Radzę przypomnieć dramatycz- 
ne posiedzenie Koła Polskiego w 
parlamencie austriackim w prze- 
dedniu uchwał majowych Krako 
wal.. Warto przypomnieć, co mů. 
will włedy Daszyński, Tetmajer, 


Głąbiński, Witos.. To były slo- 
wa bardzo... surowe. 
++ 
Więc nie zawracajcie głowy‘ 
Są dokumenty, są protokuły, są 
pamięlniki.. Nie jesteście, pano 


wie, ani trochę powołani da OCT- 
NIANIA nas i naszego patrioty- 


wyięiiia W 


(Od naszego kores 


zmo. Dziękujcie Panu Bogu, że 
jesteście w ogóle w Polsce TOLE- 
ROWANI. 

POLITYCZNIE rzecz blorąc, 
wasz błąd zasadniczy, panawie 
konserwatyści polscy, polegał za- 
sze na jednej rzeczy: 

NIE UMIELIŚCIE NIQDY 
PRZEWIDYWAĆ. 


Młoda Japonia 


Niedawno jeszcze „Gazeta Pol- 
aka“ śpiewała hymny na cześć 
„młodych Niemiec", „młodej ita- 
IA" 1 „młodej Japonii". Zachwy- 
<ała się światłymi i potężnymi 
„SKOKAMI NAPRZÓD" nowych 
państw 1 imponowała jej Japonia, 
która, choć daleko, umiała też sta- 
nąć „ponad walkami partyj" 1 „się 
gnęla odważnia po władzę”, gdy 
zobaczyła, że.. dotychczasowe 
rządy partyj nie dają gwarancji 
dostatecznej obrony kraju i jego 
interesów. 

Usunięto starego premiera Hi- 


Ant przed wojną, ani podczas | rętę, cieszącego się zaufaniem wię 


wojny, ani w Polsce Niepodległej, | kszości parlamentu; 


ani po przewrocie majowym. Ła- 
skawy p. Walery Sławek ZROBIŁ 
z wds „kalifów na godzinę". Wte- 
dy — „jala rad nadzorczych". Ałe 
biegnie ku zakończeniu „kalifa! 
jednej godziny"... 

ARCHIWISTA. 


ROWE EONOPIASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


na dlogoterm, spłaty sprzedaje 
„RADI0-GLOB" 


|BIELANSKA 16 


* podwórzu tel 11-99-20, 


y DEMONSTRACJE 
BEE NA NIEJSCUI 
U P.P. KLIJENTÕW 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowa 


ame Parii Pray 


pôndenta lon- 


dyńskiego). 


obalono ga- 
binet, a ster Rządu objęli genera- 
łowie i ohóz militamy, zapowiada 
jący „konieczne reiormy ustroju". 
A kiedy okazało się, że na te 
wszystkie zamierzenia parlament 
patrzy inacze|] — przy najbliższym 
konilikcie parlament rozwiązano i 
rozpisano nowe wybory. 
Zapomniano jednak o potrze- 


Ww dniu 1 Maja 
Pozdrowienia 


W dn. 1 Maja, w naszym nune: 
= Pierwszo - Majowym, nie W j 
gliśmy — ze względów niezależ- 
nych od nas — zamieścić pozd” 
wień od przedstawicieli partyj £0- 
cjalistycznych mniejrzości naroda- 
wych w Polsce w pełnym tekście. 
Ograniczyliśmy się do „przekaza- 
nia” niejako tych pozdrowień lu- 
dowi polskiemu w jednym krótkim 
zdaniu Dziś zamieszczamy — ż po 
minięciem paru ustępów — list 
tow. H. Erlicha, wybitnego przed. 
stawiedla „Bundu”. Red. 

W Warszawie | szeregu innych 


W trzech okręgach odbyły sięl piasiował mandat zmarły niedaw- | miast Polski (Łódź, Lublin, Kalisz, 
w ostatnich dniach kwietnia wybojno Austin Chamberlain. Kandydat | Kutno) zakazano wspólnych po- 


ry uzupełniające do Izby Gmin, 

Wprawdzie udało się Partii Pra 
cy zdobyć jeden tylko mandaź, ale 
w dwóch innych okręgach przesu- 
nięcie głosów na korzyść Partii 
Pracy jest tak znaczne, że można 
śmiało mówić o jej sukcesie. 
Okręg zdobyty nazywa się Wani 
sworth i należy do Wielkiego Lon- 
dynu. Udało się tu Partii Pracy po 
większyć liczbę głosów z 10.400 
w wyborach ostatnich do 12.400, 
czyll równa a 2 tyslące, podczas 
gdy głosy konserwatysty spadły 2 
okolo 15 tys, do ok. 12 tys., czyli 
o całe 3 tys. Nowo wybranym po- 
slem fest malor Nathan. 

Drugim okręgiem, gdzie odbyły 
się wybory, był Birmingham, skąd 


Parti] Pracy, młody profesor uni- 
wersytetn w Oksfordzie, uzyskał a 


500 głosów więcej, niż w wybo-|, 


rach głównych, konserwatysta zaś 
stracił prawie 4 tys. głosów I jego 
nadwyżka nad przeciwnikiem spa 
dła z 7000 do poniżej 3 tys. 
Podobnie stało się w trzecim o- 
kręgu, w pobliżu Manchesteru. Tu 


większość konserwatywna skurczy 


ła się z 5 tys. da 334 głosów. 
A. E. 


IEEE OE 
z 5N List Lotem 
zastępuje 


telegram 


chodów pierwszomałowych robot- 
ników polskich | żydowskich. . 


„Wspólnota pracy kapitalistów 
polskich 1 żydowskich, realizowa- 
na w łonie „Lewiatana“ | w gabi- 
netach rad nadzorczych i zarządów 
anonimowych spółck akcyjnych, 
pozostaje przecież w ukryciu, 

Bez wstrętu przyjęli zakaz 
wspólnych pochodów i nacjonal- 
ści żydowscy. Już poniektórzy z 
nich, wbrew najlepszej wiedzy, © 
siłują przerzucić odpowiedzialność 
za ta „fizyczne” rozdarcie obcho- 
dów majowych — na socjalistów 
polskich, chcąc w ten sposób ze 
sweł strony przyłożyć się do po- 
waśnienia robotników żydowskich 


ble... „koniecznych korektar wy- 
borczych* — j przy wyborach o- 
bóz militarny „nowej Japoni“ o- 
trzymal zaledwie (8% wszystkich 
oddanych głosów. 

Stary | konserwatywny naród: 
Japończycy — w 824 opowiedział 
się za partiami | demokracją. 

No — I teraz nie ma rady. No- 
wy obóz musi albo ulec i znad 
wolę większości, albo wystąpić da 
walki Z. „clemmotą" i „egołz- 
mem“ przepojonego partyja- 
ctwem narodu. Trzeba albo za- 
niechać laszystowslach „SKO- 
KÓW NAPRZÓD”, albo „SKO- 
CZYĆ" į skierować przeciw wię- 
kszości narodu—jak to zrobił gen. 
Franco w Hiszpanii — karabiny, 
armaty, tanki i aeroplany, które 
naród stwarza! sobie w ciężkiej 
pracy i wysilku, powierzając je w 
ręce swojej wlasnej armii w prze- 
konaniu, że nżyje ich dia obrany 
całości narodu. 

n. £ 


[EE e 


praterskie 


z polskirni, da poniżenia w jch o- 
czach międzynarodowego święta 
robotniczego. 

Zorganizowany pod sztandara- 
mi „Bundu** socjalistyczny prole- 
tariat żydowski, Utóry niejedno 
przeżył w ciągu 40-lecia dziejów, 
swego ruchu, wie, co ma o tym 
sądzić. Nie pomniejszą jego dumy, 
jego godności robotniczej zakazy 
reakcjonistów polskich, nie skusi 
go syreni śpiew nacjonalistów ży- 
dowskich. Dotychczasowa  pali« 
tyka wrogów naszego ruchu jeden 
tylko ma do zanotowania „efekt“: 
stały, z roku na rok postępujący, 
wzrost siły liczebnej „Bundu” ije- 
go wpływu w społeczeństwie ży- 


„| domskim. Dowiodły tego w roku 


ubiegłym w sposób wymowny ak- 
cje wyborcze, kampania przygo- 
towawcza do zakazanego Kongre- 
su dla walki z antysemityzmem, 
zjazd żydowskich związków kla: 
sowych. 

Wierni zasadzie międzynaro- 
dowości ruchu robotniczego, ty- 
siącem nici solidarności związani 
z polskimi masam! pracującym, 
przesyłają zorganizowani socjall= 
ści żydowscy w dniu l-go maja 
socjalistycznym robotnikom pol 
skim brałerskie pozdrowienia. - 

H. ERLICH. 


W dn. 1 Mala 


mioiiei pratująta stolicy pod sztandarami P.P. 


Młodzież stanowiła zawsze a- 
wangadę “ruchów rewolucyjnych 
i wyzwoleńczych. Tak było za- 
wsze — tak jest i dzisiaj. Kwiat 
młodzieży hiszpańskiej broni swej 
pięknej ojczyzny przed nawałą 
faszyzmu, młodzież całego świata 
staje wszędzie w pierwszym szere- 


gu. 

HK _ pochadach  pierwszomajo- 
cych w Polsce udział młodzieży 
1 tard-> ©. Domoastrawała 
ena swą łączność z Socjalizmem 
zarówno w szeregach organizacji 
Mła y F. P. S, Związków Za- 
wodowych, jak i w organizacjach 
akademickich. 

Miała także młodzież i w War- 
szawie swoją wiciką akademię. 
Nie mogła się ta akademia odbyć 
w samym dniu l.ym Maja, prze- 
aunięto ją więc na dzień następny. 

Sala „Atencum* była 
niona do najwyższeg 
Wielu, nie nogę: z 
cego miejsca, zajęła przestrzeń 
przejść, posiadało na oknach. 
Sklad widzów świadczył o wiel- 
kiej sile atrakcyjnej socjalizmu i 
o tym, że znajduje on w sercach 
młodzieży żywy odgłos. Przyszła 
wiele młodzieży  niezorganizowa- 
nej, robotniczej i inteligenchiej, 
studentów, uczniów  gimnczjal- 
nych i uczniów szkól zawoda- 
wych. Publiczność to gorąca, ży- 
wo reagująca okrzykami i okla- 
skami na każde słowo, Jitóre pa- 
dnie ze sceny. 

Towarzysz Ładkowski, prowa- 
dzący akademię, miał nielada klo- 
pot z „opanowaniem“ sali, która 
raz wraz trzęsie się od okrzykóć 
i oklasków. Świadczyło to o ści. 
siym kontakcie między mówcanii 
i słuchaczami, świadczyło o tym, 
że młodzież nie da się odgrodzić 


sztucznymi barierami od życiu po- 
litycznego, że orientuje się w po- 
lityce i chca za nią brać równą od- 
powiedzialność, jak i starsze po- 
kolenie. Najetęsisze okrzyki doty- 
czyły sprawy powszechnych wy- 
borów, zniesienia Berezy, zwol- 
nienia więźniów politycznych, je- 
dności klasy pracującej i polityki 
zagranicznej, a zwłaszcza Gdań- 
ska, Nie wymaga chyba podkre- 
ślenia fakt, że największy entu- 
zjazm zgromadzonych wywoływa- 
ło sława: HISZPANIA. 

Zugaił akademię tow. Zygmunt 
Ładkowski imieniem stołecznej 
Org. Młodzieży P. P. S. Podkre- 
ślił on w krótkich słowach znacze- 
nie święta pierwszomajowego. Na- 
stępnie wezwał do prezydium 
tow. Hankę Fciginównę (Z. N. 
M. S.) i ob. Tadeusza W yrzykow- 
skiego („IMici"). Burza oklasków 


„| powitała przedstawiciela młodego 


chłopstwa, Jednocześnie rozległy 
się okrzyki na cześć sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, który do- 
prowadzi do władzy mas pracują- 
cych. Eniuzjastycznie powitano 
także dwu młodych „Czerwonych 
Harcerzyków”, których tow. Ład- 
kowski powołał do prezydium, 

Pierusze przemówienie w imie- 
niu starszych towarzyszy z PPS. 
wygłosili tow. Zygmunt Piotrow= 
sli, sekretarz generalny T. U. R. 
lego żywe, energiczne i twarde 
przemówienie wywołało entu- 
zjazm. Tow. Piotrowski demas. 
wał w owym przemówieniu mię- 
dzynarodowy jaszyzm, konfrontu- 
jąc jego obietnice z jego realnymi 
osiągnięciami. 

Ob. Tadeusz Wyrzykowski 
(„Wiei*) mówił o sojuszu chlo- 
pów i robotników, o świadomości 
jedności, która narasta w umy- 


słach mieszkańców miast i wsi. 
Podkreślił także wielkie znacze- 
nie, jakie w zmontowaniu tej je- 
dności może i powinna mieć mło- 
dzież, 

Tow. Leszek Raabe (Z.N.M.S.) 
poinformował obeenych o sytua- 
cji, jaka panuje na uczelniach. 
Mówił o współpracy lewicy aka- 
demickiej, jaka się tam stworzyła 
i wskazał, że jest to jedyna droga 
dla całej demokracji polskiej, Mó- 
wił także w imieniu walczących 
akademików społeczeństwu, aby 
pomogło studentom w ich walce z 
zalewem  endofaszyzmu. Obecni 
manifestowali gorąco swą łączność 
z Czerwonymi Sztandarami. 

Po krótkim przemówieniu koń: 
cowym tow. Ładkowzkiego i od- 
zylaniu przezeń rezolucji, którą 
przyjęto jednoglośnie przez akla- 
mację, odbyła się pod kier. tow. 
Natalii Zarembiny część artysty- 
czna akademii. Złożyły się na nią 
produkcje taneczne klubu „Skra“, 
recytacje indywidualne i zbioro- 
we Centralnej Sekcji Teatralnej 
przy O.K.R. P.P.S. Orkiestra man- 
dolinistów „Drucianki” odegrała 
kilka pięlnych pieśni. 


Trzeba by jeszcze drugie tyle 
napisa, aby omówić część arty 
styczną akademii. Z braku miej. 
sca musimy się tylko ograniczyć 
do stwierdzenia, że Sekcjo Tra- 
trelna dzięki  niezutordowanej 
pracy tow. Natalii Zarembiny jast 
wspaniałym dorobkiem kultural- 
nym robotników warszawskich i 
podnasi ogromnie poziom imprez 
robotniczych. Życzyć jej należy 
dalszego rozwoju. 


V ŁODZIMIERZ LENCKŁ 


Zupełna klęska „Pracy Polskiej 


przy wyborach delegatów w hucie Bankowej w Dąbrowie Górniczej 
Nowy sukces Zw. Metalowców 


W dniu 27 kwietnia b. r. odhy- 
ły się w Hucie Bankowej w Dą- 
browie Górniczej wybory delega- 
tów robotniczych. Uprawnionych 
do głosowania była 3.150 osóh; u- 
dział w głogowaniu brało 2.708. 
Zgłoszona do wyborów 3 listy: 
Związku Roboiników Przemysłu 
Metalowego w Polsce, „Pracy Pol- 
skiej” i Z. Z. Z. 

Na 2.708 ważnych głosów odda- 
no: na listę Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego 1816 (3 
delegatów), na listę Z. Z. Z. 537 
11 delegat) i na listę „Pracy Pol- 
skiej* 332 (hez mandatu). Umie- 
ważniono 23 głosy. 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODUWA 


PRYLINSKI 


WADSZAWA JEROŻOLIMSKA 27 


E. C Bentiey i A. W. Allen 


ŚMIERC FILANTROPA 


(przekład z argieskiegu m. mopMOWAYJ 
ROZDZIAŁ VIII. 

BIAŁY KWIAT NIEPOSZLAKOWANEGO ŻYCIA 

"rent, wracając tego wieczora do domu, po poże 
śnaniu się z inspektorem Blighem — rozmyślał nad 
smętkiem policyjnej tragedii, którą przeżywał inspek- 
tor. Cała jego bystra, kierownicza energia, pośpiesz- 
ne działanie potężnej rutyny skończyła się areszto 


waniem wariata. 


(Kor. wł.). 


Pomimo całej masy demagogi: 
cznych ulotek, pomimo dzikiej, 
opętanej nagonki „Pracy Pal 
skiej“, klęska faszystów jest zu- 
pełna. 
ZARADCZE 


w jedności 


A my do wielu naszych zwy- 
cięstw zapisaliśmy jeszcze jedno, 
świadczące o siłach rohotników i 
zrozumieniu przez nich swych in- 
leresów klasowych. 


Siła... 


zwycięski strajk robotników tort.czaych 


w Suchedn.owie 


(Kor. 

Strajk pięciu tariaków w Su- 

chedniowie został zakończony zwy 

cięstwem robotników w dniu 23 
kwietnia r. b. 

Po czterodniowym strajku „pol- 

skim" pracodawcy podpisali umo- 


wE) 

W dain 23.1V r. b, w godzi- 
nach popołudniowych, we wszyst- 
kich 5-ciu tartakach zakończono 
zwycięski strajk  odśpiewaniem 
„Czerwonego* i „Międzynarodów- 
ki”. Kierownictwa akcji spoczywa: 


wę zbiorową, przyznając podwyz-jła w rękach Rady Zw. Zaw. w 


kę robotnikom od 16 do 20%. 


36) | 


dego doktora. 


Kielcach. 


Co się tyczy faktów, które mogły przyczynić s4 
ćo takiej choroby, nie nasuwaly one zbytnich wątpli* 
wości, Na dme wszyslkiego, jak wskazał Bligh — 
musiała tkwić kapryśna niechęć Randolpha do mło 
Trent pamiętał dobrze pewien wie: 
czór z przed kilku łaty, kiedy on i Fairman gościł 
u Randolpha w Brinton. 
że tamci dwaj nie znajdowali przyjemności w swym 
towarzystwie. Staruszek zdawał się bawić w szcze- 
gólny sposób udawaniem, że nie jest w stanie uznać 
a nawet zrozumieć kierunku badań w dziedzinie cho- 
rób umysłowych; którym Fairman paświęcił się 
w szpitalu Claypoole. 


Widoczne było 


Wydawało się to zupelnie zrozumiałe dla Trenta, 
że Fairman, którego ciało i mózg wciąż jeszcze były 
osłabione przez działanie trucizny inilnency, stracił 


Str. 4 


Demokratyzacja iecznictwa 
uzdrowiskowego 


Na odbytym przed paroma dnia- 
mi w Warszawie zjeździe Związku 
Uzdrowisk Polskich wiceprezes 
Związku p. Stanisław Wiśniewsk” 
wygłosił ciekawy referat na tema‘ 
propagandy uzdrowisk polskich. 
Cyfry, które przytoczył prezes Wi. 
Śniewski są nader zastanawiają 
ce. Gdy np. w Niemczech stosu- 
nek obywateli korzystających z ku- 
racji w krajowych uzdrowiskach 
w stosunku do ludności kraju wy- 
nosi 4 proc, to w Polsce cyfra ta 
wyraża się cyfrą 0,4 proc, czyl: 
dziesięciokrotnie mniejszą. Gdy w 
197 uzdrowiskach włoskich leczy 
się ponad póitora miliona Wto- 
chów i okolo miliona cudzoziem. 
ców, to ogóina liczba kuracjuszów 
w polskich zdrojawiskach i uzdra 
wiskach wynosi 190.000, A zwa- 
żyć należy, że niema takich żró- 
deł i kąpielisk zagranicznych, kió 
re nie dałyby się z takim samym, 
jeśli nie lepszym, wynikiem, za. 
siąpić przez żródła krajowe. Je- 
żeli jednak, pam'mo posiadania 
tak bogatych i różnorodnych źró- 
deł leczniczych, 37 proc. kuraeju. 
szów wyjeżdża rok rocznie zapra 
nieę, to ten paciąg do zagranicz. 
nych kurortów należy prz [e 
wyiącznie snobizmowi klasy p^- 


ć | sizdającej. 


Dyr. Wiśniewski w referacie 
swym zwraca uwagę na potrzebę 
unasowienia Iceznictwa balneo- 
legicznego i uzdrowiskowego przeż 
wciągnięcie do kręgu kuracjuszów 
wsi polskiej. Zdaniem referenta to 
pzzyciągnięcie mas do korzystania 
z kgpicli i źródeł mineralnych, po 
za ogólnym podniesieniem zdro- 
wotności kraju „miałoby ten bła- 


gi skutek „iż zabiegi potaniałyby, 
a na drożyznę zabiegów  leczni 
czych w uzdrowiskach polskich 
slyszy się powszechne narzekania, 

Myśl dyr. Wiśniewskiego jest 
oczywiście słuszna, uważamy jed- 
nak, iż dyr. Wiśniewski pominął 
jeden bardzo ważny etap, a m'a- 
nawicie „należy przede wszystkim 
wprowadzić na wieś lekarza i od- 
ciągnąć ludność wiejską od zna. 
chorów, bab I owczarzy. 

Często przy wyliczaniu różnych 
„nadmiarów”, jakimi błogosławio- 
na jest Polska w okresie kryzysu 
gospodarczego, wylicza się także 
nadmiar lekarzy, zapominając, w 
jakich warunkach zdrowotnych 
żyje wieś polska. Zapomina się a 
iym „że w centralnych wojewódz- 
twach są wsie oddalone od naj. 
bliźszzgo lekarza a kilkadziesiąt 
kilomelrów, a w województwach 
kresowych — o sto i więcej kilo- 


wówczas, 


przez parę minut, 


— Czy ta Monteagle 34747 

— Właśnie tak — odpowiedział Trent. — I wiem, 
kto mówi. Dlaczego pan, inspektorze, rozmawia 
przez telefon zawsze takim tonem, jakgdyby życie 
i światło zagasło na zawsze? 

— Pragnątbym — odparł Bligh głosem jeszcze bar- 
dziej ponurym — aby pan mógł być poważny choć 


— O ile chodzi o ścisłość, nie jestem leraz w szcze” 
gólnie żartobliwym nastroju, 
świeży go przespanej nocy i w jaknajlepszej formie, 
ale bynajmniej nie jeslem nastrojony frywolnie. Je: 
żeli jednak głos mój brzmi inaczej, niech pan nie 
bierze tego zbytnio do serca. 
jeżeli nawet wydaję się daleki od uroczystego na- 
strojus,natura moja nie jest przez to mniej boska 


Ale o wiele bardziej zgnębiła Trenta okropna wia- 
domość, dotycząca człowieka, z którym łączyła go 
dawna i głęboka przyjażń, Był najzupełniej pewny, 
że Fairman, którego znał, nie mógłby się dopuścić 
podobnej zbrodni. To, iż stary Randolph zastrzela- 
ny został z tyłu, byłą dodatkowym szczegółem, 
zwiększającym nieprawdopodobieństwa tego. Ale 
wszystko przemawiało za wnioskiem, że Fairman — 
jeżeli był winny zbrodni — musiał być niepoczytalny. 
Postępowanie jego, jak twierdził uporczywie inspek- 
tor, świadczyła o nienormalnym stanie umysłu. 


zupełnie równowagę, zostawszy nagle oderwany od 
pracy, dla której żył. 

Trent przypomniał sobie również z odcieniem przy 
krości, że Fairman wiedział o nieprzyjemnych za 
lecankach starego da Eunice Faviell; sam Trent 
wspomniał mu o tym medawno w liście, dodając, że 
wrie, jak położyć temu kres i że zamierza to uczynić. 

Gdy Trent rozważał sytuację, siedząc nazajutrz 
rano przy wczesnym śniadaniu wezwany został do 
telefonu, po czym w uchu jego zabrzmiał grobowy 
gios — głos inspektora Bligha, 


Poza tym mogę być zawsze poważny, aby zrobić 
przyjemność przyjacielowi. 
jest akurat kwadrans po ósmej. Mogę mówić zupeł 
nie serio przez większą część ranka. O godzinie 
dwunastej admirał sir Densmore Ffinch przyjdzie mi 
pozować, Jest on jednym z najzabawniejszych iu 
dzi, jakich znam. Do tego czasu mogę być taki po- 
ważny, jak epidemia cholery. No, a ca chciał mi par 
zakomunikować? 


metrów. W takich warunkach u. 
świadamianie ludności wiejskiej o 
potrzebie leczenia się w uzdrowi. 
skach i zdrojowiskach polskich, 
pomijając stronę materialną teg» 
zagadnienia „pozostaje piękną fan 
tazją. 


O propagandzie uzdrowisk i 
zdrojowisk polskich wśród ludna 
ści wiejskiej będzie można mówić 
dopiero wówczas, gdy każda więk 
sza wieś będzie miała lekarza | 
gdy ludność wiejska odwróci się 
ad znachorów i owczarzy. 


Ha Zielone Świątki 


Zastępca: ADOLF MIRISCH, 


Potrzeba racjonalnego leczenia Kraków. Dietlowska 51 


się znajduje coraz większe zrozu 
mienie wśród ludności wiejskiej. 
Dowodem tego są powstające z 
inicjatywy śŚwiatlejszych chłopów 
spółdzielnie lecznicze, o których 
przed niedawnym czasem pisalis- 
my. 54 to wszelako dopiero pierw 
sze kroki, ale niewątpliwie roz. 
szerzenie się tej sieci i wprowa- 
dzenie racjonalnego lecznictwa na 
wsi będzie najlepszym aparatem 
propagandowym dla zdrojowisk 
i uzdrowisk polskich. 


Niezrównana książka z przepisami 
D ra A. QOetkera p. t. „Dobra goapo- 
dyni piecze sama" jest do nabycia 
we wszystkich sklepach kolonialnych, 
księgarniach : u naszego zastępcy. 
Cena obniżona 30 groszy. 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 5 maja, 
6.30 Pieśń, 6.33 Gimnastyka. 6.60 
Muzyka (plyty). 7.00 Dzien, por. 
7.10 Parę umformacji. 7.16 Aud. dla 
poborowych. 7.85 Muzyka (płyty) 
8.00 Aud. dla szkół, 11.30 Aug. dia 
szkół. 12.00 Hejnal. 12.08 Zewnpół sa- 
lonowy. 1240 Dzien. połud 12.50 
Szukamy lJetniska. 15.00 Wiad. go- 
spod 15.15 Koncert rozrywkowy 
(płyty). Skrzynka techniczna. 
1616 Zagadki muzyczne — nud. dla 
dzieci starszych, 16.30 Chór Akade. 
micki Fundacji Domów Akad. pod 
dyr. Karola Dziadury. 17.00 Wypra- 
wa Kiiowska 15920 roku — odczyt 
| Kutrzeby. 17.15 Łódzke Ork. 
Śalonowa pod dyr. T. Rydera, 17.50 
U wytwórców dzbanków | zwierząt. 
ków w liży — pog. wygl. J. Macie. 
jewski. 18.00 Pog. akt. 18.10 Wiad. 
sportowe. 18.20 Ork. Geralda Gau- 
cho i Zespół Lecuona Cuban Boryx 
(plyty). 1845 Program. 18.50 O 
przyszłość wiejskiej dziatwy. 17.00 
W sklepie z zabawkami — ap. Na. 
| dzie! Druckiej. 18.20 Dawid Ujstrac] 
odczytywane będzie o godz, 7.16. —|__ Jaureat ea AE ERC © 
Zmiana ta utrzymana będzie nadal|piupsei (płyty). 19.45 Lekkie viş- 
w programie letnim, rozpoczynają-| „np; instrumentalne (płyty). 20.35 
cym śię z dniem 80 maja. Chwila Biura Studiów. 20.45 Dzien. 
MAŁO ZNANE SZCZEGÓŁY  |wiecz. 20.65 Pog. akt. 21.00 Koncert: 
WYPRAWY KIJOWSKIEJ.  |chepinow:ki w wyk. Jana Wiera. 
W cpklu odczytów wojskowych na- | 21.80 Robert umann: „wintet 
dana zostanie interesująca prelekcja | fortepianowy. 22.00 Muzyka tan, w 
dn b maja o godz. 17.00. Generał|wyk. Wileńskiej Ork, P. R. ped dyr. 
Tadeusz Kutrzeba autor książki p.| WŁ Szczepańskiego, 
t. „Wyprawa kijowska w 1920 role?" WARSZAWA IT. 
uje | nieznanymi oni- | 2540 Utwory Edwarda Griega 
łowi materiałami, zajmie mudytorium| (plyty), J435 Wiad powa EaR 
radiowe tematem wyprawy kijow.| 2305 Muz. taneczna (płyty). 


skiej. 
CZWARTEK, 6 maja. 


8.00 Pieśń, 8.03 Mała Ork. P. R. 
pod dyr. Zdz, Górzyńskiego. 8.35 

(Wczesny czy późny zbiór siana”, — 

.50 Dzien. por. 9.00 Transm, nabi. 

z Kokciola Matki Boskiej Zwycięskiej 

0.45 „Fantazje, potpourri 1 

uwertury koncert rozrywkowy 

(płyty). 12. Sygnał czasu i Hejnał. 

12.03 Poranek muz, W przerwie ok. 

godz. 13.00 Pog. akt. 14.00 „Wielcy 

i mali" — wyniki konkurs „Ante- 

115 Reportaż z życia, 14.30— 

dla dzieci starszych. 

Alberta Sandlera i 

a 15.50 

Tudowa 


Należy jednak z uznaniem po- 
witać zrozumienie przez Związek 
Uzdrowisk Polskich potrzeby de- 
miokratyzacji i  uprzystępnienia 
szerokim masom lecznictwa uzdra 
wiskowego . 
pa E EES: 


Racik rodiswy 


RADIOWY DZIENNIK 
PORANNY 

nadawany będzie o godz. 7-cj rano. 
Z dniem 4 maja wprowadzona z0- 
staje zmiana do programu poran- 
nych audycyj Polskiego Radia, Dzien 
nik, który da tej pory nadawany był 
o godz, 7.15 przeniesiony zostaje 
godz. 7.00 rano, s „Parę informacyj 


LAUREAT KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO. 


Polskie Radio wprowadziła do swe 
go programu występy artystów, na- 
grodzonych na konkursie chopinawa- 
kim. Z laureatów wyztąpili przed mi 
krolonem: Jakov Sak, Witold Msi. 
cużyński, Chieko Hara. Obecnie dn. 
5 maja o godz, 21.00 utwory Chopi- 
na wykona Jan Ekier, znany jaka 
pianista i jaka kompozytor, należący 
da wybitnych muzyków polskich mło- 
dej generacji. 

TYDZIEN PROPAGANDY RADIA 
W POZNANIU. 

Z okazji 10-lecia Rozgłośni Po- 
znańskiei zorganizowany zostal w 
stolicy Wielkopolski Tydzień Propa- 
sandy Radia. 

Na teranie Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich zbudowane zostala 
publiczne studio radiowe, skąd nada- 
wane będą codziennie audycje w ohec 
ności zwiedzających Targi Poznańs- 
kie. 


w aaee 

Jadwiga Krawezy: 
v. Beethoven: Trio B-dur op. 97. — 
Wyk: M. Trombini-Kazuro — forte- 
pian, Al. Sienklewicz — wiolonczela, 
St, Jarzębak} — skrzypce. 18.00 „Gli 
nisana miasto" — felieton, wyga 
dr. K. Narkiewiar-Jodko. 18.15 mim- 
presje wschodnie” (płyty). 18.55 — 
Program. 19.00 Wznowienie słucho- 
wiska p. t: „W lesie", Nap. Jerzy 
Szaniawski, 19.30 Recital skrzypeo. 
wy Zdz. Roesnera. Przy for. Edmund 
Roesler. 20,00 Wieczór operetknwy. 
R. pod dyr. Zdz. Gó- 
pańska 


pran i chór 3 

godz. 20.45 Dziennik wieez, i Pogad. 
akt. 22.10 Wiad. sportowe. 2225 — 
Zespół St. Rachomia 

WARSZAWA II. 


23.05 Muzyka tanecma (płyty). 
GEDEON 


Katastrofa 
na Morzu Północnym 


Z Ostendy donoszą, że w nie 
dzielę rano z powodu gęstej mgty 
zderzyły się na Morzu Północnym 
statek jugosłowiański „Plavnik” 
(213 ton) ! statek angielski „Alec- 
to" (900 ton]. „Alecta” zatonął. — 
Trzech ludzi z załogi uratowano 
Dalszych szczegółów brak. 


E 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Oczywiście, czuję się 


Proszę pamiętać, że 


teraz 


Zaraz... zaraz... 


(D. c. n.). 


w Krakowie 


Dn. 29 kwietnia odbyło się da- 
TOCZNE walne zgromadzenie Zwią 
zku Zawodowego Pracowników 
Umysłowych w Krakowie, 

Sprawozdanie imieniem ustępu- 
1 zarządu złożył urzędujący 
Prezes tow. red. M. Statter. Wy- 
mka z niego, że Związek liczy po- 
nad 1000 członków, że przepro- 
wadził szereg akcyj, między m. w 
sprawie pracowników, zatrudnio- 
nych jako nadzorcy przy robotach 
Publicznych, w sprawie pracowni- 
ków „Feniksa“, deklarantów cel- 
nych i innych. Wszystkie akcje za 
kończyły się pomyślnie, jedna po 
strajku okupacyjnym. W roku 
SPrzwozdawczym przybyło 224 no 
Wych czlonków. Ponadto związek 
Prowadził pracę kulturalno-oświa- 
łową. Odczytów odbyło się 22 na 
tematy specjalne | ogólne. Prele- 
gentòw dostarczał TUR. 1 Uniwer- 


sytet Jagielloński. Urządzana wy=| nych pracowników umysłowych 
cieczki krajoznawcze. Biblioteka | miał związek swoich przedstawi- 
związkowa była czynna, jak rów-| cieli, czuwająć nad racjonalną go- 
nież czytelnia, wyposażona w sze| spodarką, 

reg dzienników i radio. Odbytoj Z kalei sprawozdanie skarbnika 
kurs stenografi I języków obcych. | złożył wice-prezes administracyj- 
Wydział pośrednictwa pracy za-|ny, Wójcik, po czym, na wniosek 
pośredniczył przeszlo 30 posad.|komisji rewizyjnej, udzielono 
Porad prawnych udzielono z górą |przez aklamację absolutorium u- 
500, przeważnie w zakresie ubez-| stępującemu zarządowi. Następ- 
pieczeń społecznych i w sprawach|nie dokonana wyboru nowych 
wynikłych ze stosunku pracy. Prze | władz. Prezesem wybrano przez 
prowadzono kilkanaście interwen- | aklamację tow. red. M, Staitera, 
cyj w Inspektoracie Pracy | Fun-|oraz zarząd, który się ukonstytua- 
dusżu Pracy, oraz w ZUS. Ideowo | wat następująco: I wice-prezes St, 
związek podtrzymał dotychczaso-| Wójcik, Jl wice-prezes K, Kop- 
wą linię bliskiej współpracy z Ra- | czyński, skarbnik St. Mrożek, za- 
dą Zawodową j Komisją Central-|stępca Z. fmmergluck, sekretarz 
ną Związków Zawodowych w| Wójcik, zastępca L. Austein, człon 
Warszawie. Klub ławników od-|kowie oraz zastępcy: J. Mas.ow- 
bywał swoje posiedzenia semina-|sk!, J- Wardęga, iR Bernbium, A, 
ryjne, urządził „godzinę w sądzie | Marmur, B. Silberman, L. Majew- 
pracy". W stołowni dla bezrobot- | ski, A. Czech. Komisja rewizyjna. 
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Z działalności pracowników umysłowych 


c) 


Taczyści są wozędzie jodnakowi 


Interes klasowy jest u 


nich silniejszy 


W Bejrucie na przybyłym da 
Portu francuskiego statku pasażer- 
Skim, „Mariet Pasza” został aresz- 
towany z polecenia Rządu irak- 
skiego b. konsul królestwa Iraku 
w Bejrucie, Abdul-Aziz Bey Mou- 
Zajłar. Sprawa tego aresztowania 
ma sensacyjne tło. Mouzaffar Bey 
został mianowany przed paroma 
miesiącami sekretarzem ambasady 
irakskiej w Paryżu. Tam też z po- 
lecenja swojego Rządu miał zaku- 
PiĆ broń dla armii swego kraju. 
Mouzafar Bey broń zakupił, lecz 
mA jej rz 
ZAMIAST DO IRAKU, WYSŁAŁ 

GENERAŁOWI FRANCO 
DO HISZPANII. 

Rząd Iraku wezwał Mowzatfara 
Beja da powrotu do kraju 1 gdy 
ten nie chciał tego uczynić, ska- 
zal go zaocznie na karę śmierci 
za zdradę stanu. Obecnie, gdy b. 
konsul przyjechał do Bejrutu, zo- 
stal osadzony w więzieniu aż do 
czasu decyzji, czy ma być wydany 


władzom irakskim. Decyzja ta je. 
Szcze nie zapadła, ponieważ trud- 
no jest stwierdzić, czy b. konsul 
działał z powodów politycznych, 
czyteż tylko z chęci zysku, Gdyby 
w grę wchodziły powody politycz- 
ne, Mouzaffar Bej nie zostanie wy- 
dany Irakowi. Znany adwokat 
hejrucki, który podjąt się obrony 
oskarżonego, twierdzi, że Mauzaf- 
far Bej broń wysłał dlatego, że 
BĘDĄC GORĄCYM ZWOLENNI.- 
KIEM FASZYŻMU, CHCIAŁ SIĘ 
PRZYCZYNIĆ DO JAK NAJSZYB- 
SZEGO ZWYCIĘSTWA GEN. 
FRANCO. 

W Iraku, jak I w innych pañ- 
stwach, własny Interes klasowy 
góruje u faszystów nad interesem 
własnego państwa. 

+. 


Reuter donosi, że zbuntowanę 
szczepy w Wazlristanie (Indie pól- 
nocno - zachodnie( poniosły cięż- 
kie straty na skutek operacyj 2-ej 
indyjskiej brygady piechoty. 


Rząd brytyjski 


wobec bombardowa 


Mine Eden odpowiadając Izbie 
dmin na cztery zapytania posłów 
Ww sprawie bombardowania Guer- 
Nica, oświadczył, iż w dmu 30 
kwietnia wyslane zostały do am- 
basadara brytyjskiego w Hiszpa- 
null i konsula w Bilbao depesze z 
Prośbą o nadesłanie możliwie naj 
szybciej wszelkich inlormacyj, któ 
ke mogłyby pomóc w ustaleniu fak 
Ow, dotyczących zniszczenia 0u- 
€rnica. Rząd brytyjski dawal już 
Wyraz bwym  zapatrywaniom na 
Ogólną kwestię bombardowania lu 

ości cywiinej, a zniszczenie Qu- 
Ernica dostarczyło godnego uhale 


nia Guerenica 


| wania przykładu. Następnie mini 
ster zaznaczył raz jeszcze, że 
Rząd brytyjski zastanawia się nad 
tym, jakie zarządzenia możnaby 
wydać przy wspólpracy innych 
mocarstw w celu zapobieżenia pa 
dobnym wydarzeniom. 

QOtrzymawszy zapewnienia ze 
strony Rządu baskijskiego, Rząd 
brytyjski uznał za stosowne dać 
okrętom wojennym instrukcje, aby 
udzieliły wszelkiej możliwej acho 
ny na pełnym morzu każdemu o- 
krętoawi, wiozącemu uchodźców, 
nie biorących udziału w walkach 
w Bilbao. 


Prezydent Austrii w Budapeszcie 


Misi Budapesztu przybyli z Wie- 
ej Jzydent republiki austriac- 
SGM las z małżonką, k anclerz 
Schmidt feg sekretarz stanu dr. 
k 1 Imlku wyższych urzędni- 
witaj trackich, Na dworcu po- 

Bości regent Horthy, człon- 


Austria I W 


Premie 


n 
giershej p, jTanyj złożył prasie wę 
sprawie wię jbojące oświadczenie w 
ki austriaci 
zydenta Mi 


Echa katastrofy 


kowie Rządu węgierskiego z pre- 
mierem Daranyi i dostojnicy woj 
skowi. Obaj naczelnicy państw ze 
swymi świjamł udali się przez głó 
wne ulice miasta, owacyjnie wita» 
ni przez tlumy, da pałacu królew 
skiego. 


ęyry 


chu ukladów rzymskich. Polityka lu 
wyrażą jasno pragnienie i minai 
obu krajów, by zapewnione zodaż: 
a w basenie naddunajskim mie». 

je 


kolejowej 


na przeježdzie bobrujskim w Wilnie 


min 


zapadi «onej "krtZoWym w Wilme 


skazujący winnych 


przejeździe bobrujskim. 
arzonych zasiedli ma 


wozowni Bolesław Rogowicz. 

Na rozprawie przesłuchano 4% 
świadków. 

Sąd uznał winę Przy jet 
skiego za udow: kazał Ta 
R 
emskiego na 1 rok więzieniu, Sas 
kowicz : Rogowicz zostali unęw. 
niemi. (PAT). 


Polity i 
i 


St. Wolakiewicz, I. Lewinger, T., 
Stolarz, O. Safran, J. Palka; za- 
stępcy: L. Schüssler, M. Zawiliń. 
ski. Sąd związkowy: dr. B. Nel. 
ken, H. Windisz, R. Burg, Z. Bo- 
rucki, S. Medwin: 

Wreszcie uchwalono wyrazić u. 
2nanie i podziękowanie Komisji 
Centralnej w Warszawie za pomoc 
i poparcie w akcji w sprawie pra. 
cowników „Feniksa“, redakcji: 
„Naprzodu" 1 „Robotnika" za o 
bronę interesów pracowników u 
mystowych, tudzież uznanie | po. 
dziękowanie byłemu prezesów! kol. 
Masfowskiemu za jego dotychcza 
sową owocną pracę. 

Zebranie daio wyraz konieczno- 
ści jeszcze większego zacieśnienia 
i pogłębienia wspólpracy z robot. 
niczymł organizacjami, zrzeszony. 
mł w Centralnej Komisji w War- 
szawie, oraz z T. U. R. Co się ty- 
czy stosunku da innych organiza- 
cyj pracownłków umysłowych na 
terenie Krakowa „zebranie stanęła 
na stanowisku, że interes pracow 
niczy wymaga tego, aby nie było 
kilku związków, iecz jedna orga- 
nizacja, skupiająca wszystkich tu. 
dzi pracy umysłowej, walczących 
o unormowanie warunków pracy 
i płacy, zgodnłe z calą klasą ro- 
botniczą Polski. Dlatego postano- 
włono zaapelować do pracowni. 
ków umysłowych, by wstępowali 
do najstarszego związku pracow: 
ników umysłowych na terenie b. 
Małopolski, jakim jest zwlązek 
przy ul. Sławkowskiej 6, istnieją- 
cy ponad 25 lat. 
> medic GŚ 

Dnia 50 kwietnia 1987 r. odbyło nię 
w PKO ósme publiczne premiowanie 
książeczek na wkłady oszczędnościo- 
we premiowane serii Jilej. W pre- 
miawaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki 
za ubiegły kwartal w terminie do un. 
2 kwietnia 1937 r. Premie po zł. 1.009 


padły na Nr. Nr, 15483U, 159699, 
172083, 199379, 222301, 244504. Pre- 
mie pa zł. 500 padły na Nr. Nr. 
lulaió, 157269, 159612, 160480. 
4107090, 168050, 169870, 17207: 

172682, 172781, 181404, 188039, 
18489: 186846, 192468, 194168, 
206827, 219297, 215585. 21694% 


217618 224820 240718 231971 237361 
| 238522, 241424, 243£57, 243964, Pre- 
mie po zł. 250 padły na Nr. Nr. 
151487, 161710, 161808, 163283 158303 
15588), 167074, 167820, 157804, 160077 
160813, 160523 161248, 161851, 100203 
163016, 163142, 163697, 163968, 16427. 

105042, 166221, 166368, 166580, 167910 
168409, 168746, 168847, 169266, iza 


174242, 174950, 178154, 182453, 186581 
188712, 189047, 189416, 190335, 1920 
143496, 194864, 194430, 194466, 1956: 
199068, 199499, 201187, 204535, 204673 
204986, 205607, 208791, 207372, 209568 
210280, 211141, 213912, 214854, 217417 
218601, 220664, 221297, 222944, 223132 
227838, 227995, 229467, 229485, 233318 
234359, 236319, 240498, 240049, 24245) 
245998, 247012, 249006, 249416, 250115 
250127, 250370, 

Poza iym zostało wylorowane 
premie 100-złotowe. 

To roz drugi padły premie na nā- 
stępujące książeczki; zł. 250 na Nr. 
Nr. ]68541, 219559. Zł, 100 na N 
Nr. 159852, 174778, 175431, 184030, 
187590, 190284, 190633, 191844, 219215 

Ogólem padio 404 premie na iącz- 
ma kwotę zł. 70.800. A 

O wylosowanych premiach właści- 
clele ksiąłeczek zostaną powiadomte- 
ni listownie. 

Należy zaznaczyć, że zasadą wła. 
dów  oszczędnościowych  premiowa- 
nych Serii LIL.ej jest stały wzrost 
liczby promij w miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, przy czym 
po otrzymaniu premij Książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą 
udział w następnych premiowanisch, 
pod warunkiem regularnego oplaca- 
nia_dsiszych wkładek, 

Książeczki serii IllLej, na które +% 
dły premie w poprzednich prem 
waniach, dotychczas nie podje 
zł 250 Nr. 161188. zł. 100 Nr. Nr. 
150619, 151722, 161591, 171160, 
202871, 284188, 241708. 
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Na Górnym Śląsku 
Wyrok na defraudantów sądowych 


Zapadł wyrok w procesie o po- 
dejmowanie kaucy] sądowych na 
podstawie sfałszowanych postana- 
wień sądowych. Oskarżony Ta- 
deusz Jaworski, b. sekretarz adwo 
katów Witczaka i Horawy, skaza 
ny zostal w 20 wypadkach na ka* 
ry po sześć miesięcy więzienia, je- 
dnak kary te darowano mu na pod 
stawie amnestii; z następnych wy 
padków stworzono mu łączną ka- 
rę 3 lat więzienia, poniesienie o- 
płaty sądowej i kosztów procesu. 
sk Respondek otrzymał wyrok 
6 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem na przeciąg lat 2 i uiratę 
praw obywatelskich przez 3 lata. 

Pozostałych oskarżonych: praco 
wnika sądowega Sojkę, adwoka- 
tów Jamioła į Arendta Sąd uwolnił 
ad winy I kory. W motywach sąd 
ogłosił, że w większości wypad- 
ków zostało udowodnione Jawor- 
skiemu fałszowanie 
sądowych i podejmowanie na pod 
stawie nich kaucyj z depozytu są- 
dowego, fałszowanie podpisów sę- 
dziego i sekretarza sądowego. 
Przy wymiarze kary Sąd wziął rò- 
wnież pod uwagę, że Jaworski wy 
korzystywał stanowisko sekreta- 
rza adwokackiego dla popełnienia 
czynów przesiępnych. Co do Res- 
pondka, to Sąd wziął pod uwagę 
jego szczere przyznanie się da wi- 
ny i małą szkodę, jaką przez Jego 
przestępstwo poniósł Skarb Pań- 
stwa. 

Uwoinienie adwokatów Jamioła 
i Arendta, oraz Sojki, nastąpiło 
wskułek braku dowodów winy. 
Adwokaci bowiem darzyli Jawor: 
skiego pełnym zaufaniem, przez ca 
nie mieli podstaw do podejrzewa- 
nia go 0 jakiekolwiek nadużycia. 
Nic można było również ustalić 
czy Sojka używał tych slałszowa- 
nych przez Jaworskiego dakumen- 
tów, względnie czy był jego wspól 
nikiem. 

O D c 


W dniu 3-go maja 


Przebicg Święta Narodowego w 
całym kraju był bardzo uroczysty. 
W godzinach rannych odprawiono 
w Bwiatyniach wszystkich wyznan 
w miastach, miasieczkach | osle- 
dlach uroczyste nabożeństwa, po 
których odbyły się defilady woj- 
ska, serdecznie witanego przez 
społeczeństwo, 

Program obchodu Święta Nara 
dowego przewidywał również aka 


postanowień 


demie i obchody, 


Zwycięskie wybory 


PAT donosi z Paryża, że w wy 
borach uzupelniających w okręgu 
Sete sekretarz generalny prezy- 
dium Kady Ministrów tow. Moch 
występujący w charakterze jedyne 
go kandydata Frontu Ludowego, 
zosiał obrany 8554 głosami prze- 
ciwko 2312, które padły na kontr 
kandydata, popieranego przez ca- 
lą reakcję. 


Zwolnienie 
dziennikarza 


Dziennikarz francuski. George 
Berniard, z pisma „Petite Gironde“ 
który został wzięty przez powsta 
ców do niewoli podczas zdobycia 
Guernica, został w niedzielę wy- 
puszczony na wolność. 


Í RE 


Walne Zebranie 


Komitetu Przyjaciół 
Sztuki Połskiej 


W dniu 22 kwietnia r. b. odbylo 
się w sali konferencyjnej Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism 
Walne doroczne Zabranie Komitetu 
Frzyjaiół Sztuki Polskiej. Sprawo. 
zdania z działalność, 'atosene BRE 
prezesa ustępującego Zarządu — Dr. 
Karola Bertoniego wykazało, ił Ko. 
mitet rozwijał intensywną działal- 
ność propagandową na rzecz sztuki 
polskiej oraz organizował pomoc ur. 
tystom plastykom przez sprzadzł ich 
prac. W roku sprawozdawczym za- 
kupiono szereg dzieł sztula od arty- 
stów, poza tym zorganizowano w 
GREG rzedświąteczną Sprzedaż 
Dzieł Sztuki“ która przyniosła arty. 
stom rrzeczło 11.000 zł. 

Fundusze na swe cela Komitet czer 
pie ze mkladek członkowakich, ofiar 
oraz imprez mrządzanych przez Nek. 
cię, Dochodów Niestałych. pes 

o przyjęciu sprawozdania i udzie 
leniu abealitorium, dokonano wyboru 
nowego Zarządu. 


Po motywach Sąd odrzucił wnio 
sek Jaworskiego ca da zwolnienia 
go z więzienia, z obawy na mała- 


ctwa w razie apelacji i na ewen- 
tnatność ukrywania się przed wyko 
nanlem kary. 


Śmierć w biedaszybie 


Na terenie „bieda-szybów* w 
Zgodzle pod  Świętochłowicami 
zdarzył się tragiczny wypadek, 

Zatrudniony przy eksploatacji 
jednego z szybików bezrobotny 
49-letnl Herman Janas ze Zgody 
(Podgórze 15) runął w pewnym 
momencie w otwór 14 metrów gię- 
bokiego szybiku i, spadając na 


dno, doznał ciężkich obrażeń we- 
wnętrznych i zewnętrznych, przy 
jednoczesnym złamaniu podstawy 
czaszki, skutkiem czego śmierć na 
stąpiła na miejscu. 

Zwłoki tragicznie zmarego u- 
mleszczono w kostnicy szpitalnej 
w Świętochłowicach. Janas osle- 
rocił liczną rodzinę. 


Uezczenie pamięci tow, Budzyńskiej-Tylichiej 


w Gliniku Mariampolskim 


Staraniem Robolalczego Tow. 
Slużby Spolecznej (RTSS), Oddzia 
łu w Gorlicach, oddana dnia 18 
kwietnia w lokalu Kasyna Robot- 
niczego w Gliniku Mariampolskim 
hałd pamięci tow. Budzyńskiej 
Tylickiej, na uroczystości odsłonię 
cia Jej portretu w Warszawie į Pa 
znani, 

O życiu i działalności tow. Bu- 
dzyńskiej - Tylickiej przemawiał 
ab. Karol Gebel z Gorlic. Przemó- 
wienla Jego wysluchana z glebo- 


kim wzruszeniem. 

Następnie odbyła się pogadanka 
o działalności I Poradni Świado- 
mego Macierzyństwa im. dr. Bu- 
dzyńskiej - Tylitkiej w Warszawie 
i Oddziału RTSS w Gorlicach. Mó- 
wca wykazał, że tow. Budzyńska- 
Tylicka należy do ludzi, którzy, u- 
mierając, nie giną dla żywych, zna 
lazły się bawiem ręce, które dzie- 
ło je] pochwyciły | dalej je prowa- 
dzą, 


Wypadki na Powiślu 


w Warszawie 


W poniedziałek o godz. 11-ej 
grupa młodzieńców, m. in, w czap 
kach studenckich dopuściia się 
wybryków. W owocarni, Salomo- 
na Jungiera przy ul. Bednarskiej 
11, kilku uczestników pochodu wy 
biło 8 szyb, potłuklo kilka słoi i 
syfonów, nadto zabrała pewną 
ilość pomarańczy. Jungfer oblicza 
straty na 70 zł. Poblci zostali prze 
chodnie: Izaak Qrinblat (Okopo- 
wa 4) i Izrael Cajtung (Dobra 57]. 
Nadto Łiwszyca Kalmana [Freta 
18) zepchnłęto z bulwaru do WI- 


sły, lecz sam zdolal wyratować 
się. Trzej wyżej wspomniani zgło 
sili się do I komis. i zameldowal. 
o zajściu. Wszyscy sprawcy wy- 
bryków rozbiegii się na widok pa 
teji. 
°$ 

Również wczoraj w poludnie je 
den z grupy studentów wybił ka- 
mieniem szybę wystawową w 1o- 
kalu dancingu „Caffe Paradis“ 
przy ul. Nowy Świat 3. Sprawcy 
zbiegli. 


Samobó stwo pod pociągiem 


Na 7 kim. na szlaku Warszawa 
Wileńska -- Ząbki, wczoraj o g. 
16 m. 50 rzucił się pod pociąg o- 
sobowy w zamiarze samobój- 
czym, 40-letni Bolesław Bogdana 
wicz |[Targówek, Józefowska 6), 
pracownik warsztatów _ koleja- 
wych Warszawa — Praga Kola 


wagonów zmiażdżyły nieszczęśli: 
wego, powadując śmierć natych- 
miastową. Przyczyna tragicznego 
kroku nie ustalona. B. pozostawi 
żonę. Zwłoki zabezpieczono ná 
miejscu do czasu przybycia władz 
sądowo - lekarskich. Policja pro- 
wadzi dochodzenie. 


Wiadomosci sp ortowe 


ZAWODY ZAPAŚNICZE 
O PUCHAR „SKRY". 


W niedzielę w lokalu „Skry“ vd.| 


były mię walki francuskie o Puchar 
kry“ w którem mieli wziaż udzial 

zawolnty WKS. Legu i PKS, ora? 

RKS. Fjektryczność 1 RKS Skra, 

Udział w rozgrywkach wzięh Klek 
tryczność i Skra, Przy czem wygra 
ła Elektryczność w siosanku 11:10, 
zdobywając po raz 4 puchar przecho 
dni, którzy przejdzie na  włusność 
klubu pe 5 krotąem zdobyciu go. 

Wyniki poszczególnych walk: 

Wag kogucia Foderowicz tE) po 
T mi dzie Wojdaka (S). 

Wagu piórkowa Dyjsa (8) wygry- 
wa walk. z braku przeciwnika. 

Waga lekka Wiciak (Sjwygrywa 
walk, 2 braku przeciwnika. 

Waga półśrednia Frydrych (E) 
wygrywa walk, z braku przeciwnika 

W wake towarzyskiej Frydrych 
(E) wygrywa na punkty z Wicla- 
klem (£) był to piękny pokaz walki. 

Walka średnia. Chrzanowski (5) 
kładzie Zielińskiego (E) w 7 min. 

Waga pół ciężka Dąbrowski (E) 
wygrywa na pkt. z Syreckim (5) 
hyła to walka bardzo emocjonująca 
gdyż punktacja do tej walki wyno- 
siła 9:9. 

Waga ciężka Falkiewicz (E) wy. 
grywa walkowerem. Po zawodach 
tow. Zbrożek Imieniem rariądu Skry 
wręczył przedetawicielowi Klektrycz 
ności Puchar, życząc dalszych sukce- 
sów. 


POLSKA WYGRAŁA MECZ 
Z FRANCJĄ 5:2. 


W poniedzialek zakończył się w 
Warszawie międzypaństwowy mecz 
tenisowy Polska — Francja o pu- 
char p. ambasadora Noela, 

Ostatniego dnia odbyły się dwn 
spotkania w grze pojedyńczej panów 
zakończone zwycięstwami Polaków. 

Tłaczyński pokonał Petre 6:4, 6:2, 
2:6, 6:3. 

'Tarłowski zwyciężył Jamaina 7:5, 
Ra :0. 

W ogólnej punkiacji zwyciężyła 
Polska Gi 5 j yki 


| GARBARNIA 


PRZEGRYWA NA 
ŚLĄSKU. 

Na stadionie W, F, w Chorzowie 
odbył się w poniedziałek mecz ligo- 
wy pomiędzy AKS æ Uarbamią z 
Krakowa, zakończony — rwycięstn (ba 
AKS. w stosunku 2:1 (2:0), 

TABELA ZAWODÓW 
© MISTRZOSTWO LIGI 


Warta 
Wina 


20 TYSIĘCY ZAWODNIKÓW 

STARTOWAŁO W BIEGACH 

NARODOWYCH W POLSCE. 

W poniedziałek, a oknaji dunga 
narudowege odbyły się w całej Polsee 
marodotwa bicgą na przełaj a charak- 
terza propaqandowim, Wedlug db- 
tychczazowych obliczeń, uzyskanych 
2 preczżło 400 miejscowości, w tych 
bMegneh mtartowalo około 20 tysięcy 
zawodników. Charakteryatyczne ješt, 
że lioaba startujących kobiet nic 
przekroczyła 300. Bardzo znaczny 
procent zawodników stanotcili jania- 
rzy. 

CRACOVIA BIJE WIEDEŃSKI 

F. A. €. 4:1. 

W poniedziałek Cracovia rozagra- 
ła międzynarodowy mecz piłkarsk; z 
drużyną wiedeńską Floridsdorfer 
A. C. zakończony pięknym zwycięst- 
wem Cracovii w stosunku 4:1 (3:0). 

Sukces ten znsługule tym bardziej 
na podkreślenie, ża Cracovia wystą- 


miła do przerwy z 3-ma rezerwowymi 
i mimo ta zagrała skutecznie i w 
pierwszej poławia zawodów panowa. 
ła zdecydowanie nad sytuacją. 

Po zmianie pół poście zagrali le- 
piej, lecz atak ich. kombinujący pra- 
wie wyłącznie środkiem bolska, g7:2- 
szył brakiem orlentacji w sytnacjach 
podhramkówych zaprzeparzczająa 
kilka „marowanych” 


Kraków w dniu 1 maja Odsłonięcie sztandaru 


W wigilię 1 maja deszcz latt nie 
miłosiernie. Cieszyła się reakcja, zt 
manifestacja się nie uda. Ale za- 
wiodla się srodze. Nawet przyro= 
da sprzyja klasie robotniczej. 50- 
botni dzień był pogodny. swięta 
wiosny, nadziei i wiary w zwycię- 
stwo, skupiło tłumy uczestników w 
pochodzie i w zgromadzeniach. W 
zeszłymi roku demonstracja byla 
©lbrzymia, W bieżącym roku jesz 
cze polężniejsza. Wielki plac ja- 
błonowskich nie pomieścił zgronia | 
dzonych. Morze glów. W pobl: | 
skich ulicach stoją w karnych Sze-; 
regach robotnicy. Flum czeka ną 
otwarcie zgromadzenia. Płyną pie- , 
śni robotnicze,  rozbrzmiewają 
dźwięki orkiestr. Podnoszą się 
wśród lasow czerwonych sztanca- 
rów da góry pięści dziesiątek ty- 
sięcy. Na twarzach surowych wi 
dać zawziętość i zdecydowanie. 
QOkrzyk na cześć robotników hisz 
panskich zostaje podchwycony 2 
entuzjazmem. 

Tow. Bator otwiera zgromadze- 
nie j skreśla po krotce genezę świę 
ta 1 Maja. Oklaski wiorują jego 
przemówieniu. Wybrano prezy- 
dium: tow. tow. Bator, Kowaiski, 
Januszuwa, L. Kruczkowski, Wrou 
zui, Putyra, Opydo, Pellar, Wardę 
ga, Giecewicz, Nowakowa, Nawa- 
kowski. Na trybunie znajduje się 
megafon, który pozwala wszyst- 
kim wysłuchać reteratów. Tiumy 
s niecierpliwością oczekują głów- 
nych przemówień. 

Zjawia się na trybunie b. wię- 
zień brzesici, tow. Mastek. Wita go 
burza oklasków. Tow. Mastek wy- 
głasza przemówienie. Mowi a 
wszystkich nurtujących dzisiejszy 
proletariat zagadnieniaca. Zgroma 
dzeni zywo reagują. Widac, ze 
mówca trafil w sedno bolączek. 


Entuzjazm, zapal rośnie z minuty 
na minutę. 

Po tym zabiera glos fow. M. 
Statter, który przynosi robotnikom 
pozdrowienia od współtowarzyszy 
walki, od pracowników  umysło- 
wych. Zwarły się — powiada tow. 
Stutter — szeregi pracowników u- 
myslowych z robotnikami, iwo- 
rzony został jednolity front praco- 
wników umysłowych z robotnika- 
mi 1 chtopami. Maszerują ramię 
przy ramieniu do ostatecznego ce- 
1u: przebudowy ustroju: 

Ostatni przemawia tow. Namy- 
slowski imieniem młodzieży socja 
listyczrej i Legionu mlodych, ce- 
klarując solidarność. Kończy zgro- 
madzenie tow. Bator. 

Następnie pochód rusza ku ryn 
kowi. Od czasu do czasu słychać 
ckrzyki skandowane: Precz z ra- 
szyzmar, precz z endecją, precz z 
wojną i t. d. I, znowu rozbrzmie- 
wa orkiestra, znowu śpiewy, tenn: 
ce zapałem i siłą. Na ulicach ani 
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KRONIKA RRAROWSKA 


Sladi policjanta. Tylko milicja P. 
P. S. Na czele A. S. i fas czerwo- 
nych sztandarów. Tu 1 owdzie 
ktoś, jakiś zacietrzewiony endck 
me chce zdjąć kapelusza. Chwila 
„perswazji“ i uparty osobnik od- 
krywa plowę. 

Czoło pochodu zbliża się ku po- 
mnikowi wieszcza. Tłumy już tam 
czekają. Upływa pół godziny za- 
nim tow. Bator otwiera dalszy ciąg 
uroczystości. Kolejno nadchodzą 
towarzysze żydowscy. Poale Syon 
lewica nie otrzymała zezwolenia 
na pochód. Następują przemówie- 
nia: tow. tow. Dupiela, dr. Schrei- 
bera, Griinbergera, Kleinberga, Mu 
Slałowej. Kończy tow. Bator, zape- 
wniając, że klasa robatnicza tak 
dlugo nie spocznie w walce, jak 
diuga na maszcie ratusza miejskie 
go w Krakowie nie zawiśnie czer- 
wcny sztandar, Sy.nbol wyzwole- 
nia całej klasy pracującej Polski. 
Uroczystość skończona. Płynie je- 
szcze pieśn „Czerwonego Sztanda 
ru“, okrzyki na cześć robotników 
hiszpańskich, międzynarodowej s0- 
tdarności, PPS. i rządu robotni- 
czo - włościańskiego. Robotnicy w 
tym samym porządku powracają 
do miejse zbiórki. 

Popołudniu odbyła się zabawa 
ogrodowa u towarzyszy kolejarzy. 
Wieczorem robotnicy do osiata'c- 
go miejsca zapałniii teatr mieis 
gdzie odegrano siarą, a jakże ak- 
tualną komedię „Wcsele Figara". 
Co chwilę sala trzęsła się od okla- 
sków. A bylo tyle w tej komedil ax 
tualnych aluzy:, tyle prawdy i zgry 
źliwej satyry także na do.siejsze 
sicsunki, że cziowiek zachodził w 
głowę, jak to możliwe, że przed ty 
lu laty świetny Beztwmarchais mógi 
przewidzieć to, co się u nas dziać 
bęczie... 

Tak święcił czerwony Kraków 
1maja 1937 r. Nie ziściły się sny i 
marzema burżuazji; grubo się za- 
wiodła reakcja 1 prasa kurjerkowa, 
zapowiadajcc zmierzch socjalizmu, 
On żyje i rośnie na siłach. W Kra- 
kowie po raz stiny udowodnion0, 
żc ulica należy do PPS, — że ża: 
dne dywersje, szykany s napaści 
nic zdołają poderwać fundamentów 
tego wielkiego gmachu, który, pod 
ideowym przewodnictwem tow. Da 
Szyńskiego, gromadzi robotników 
i pracownikc» umyslowych. Sta- 
newimy silę zwarty, jednolitą i s0- 
lidarną. Idziemy nepzzód śmiało i 
zdecydowanie. Do zwycięstwa. Kto 
jeszcze pod tym względeri się łu- 
dził, tego 1 maja przekonał. Przy- 


Szłość należy da nas. 
wa 


w 

Krótkie sprawozdanie z obcha- 
du krakowskiego zamic: 
zajutrz po święcie | maja. 


Z sali sądowej 


ECHA STRAJKU PIEKARZY 
W WIELICZCE. 


Dnia 28 kwietnia 1937 toczył 
się przed Sądem Okręgowym kar- 
nym w Krakowie proces tow. jaw. 
Stanisława Cekiery, radnego w 
Krakowie, oraz Mieczysława Klo. 
sowksiego, lana Piatka, Józefa 
Szostaka, Maurycego Kleinmana, 
Mozesa Lustgariena i Andrzeja 
Kaduli — piekarzy z Wieliczki. 

Według aktu oskarżenia tow. 
Stanisław Cekiera na zgromadze- 
niu pickarzy dnia 28 maja 1936 w 
Wieliczce po ogłoszeniu strajku 
piekarzy nawoływał pracowników 
piekarskich do uniemożliwienia 
dowozu do Wieliczki pieczywa i 
do niszczenia pieczywa; nato- 
miast tow. Micrzysław Kłosowski 
i inni oskarżeni są o to. że w cza- 
sic od 28 maja do 31 maja 1936 
w Wieliczce i w Bicrzanowie za- 
bierali przywożony chleb, rozda- 
wali go między strajkujących ro- 
botników kanalizacyjnych. a nad- 
to mieli niszczyć chleh i mąke, 
których nie chciano oddać. 

Świadkowie policyjni po- 
twierdzili oskarżenie, nalomiasl 
blisko 30 ówiadków oskarżenia i 
odwodowych zaprzeczyło 1twier- 
dzeniom doniesienia i aktu oskat- 
żen 

Świadek Józef Sternal. który 
odnośnie tow. Cekiery cofnął ze- 
znania, złożone w dochodzeniach, 


zoslał na rozprawie, na wniosck 
prokuratora, aresztowany i od- 
stawiony do więzienia. jednakże 
wypuszczono go na drugi dzień. 


Po przeprowadzonej rozprawie 
Sud zasądził tow. Stanisława Ce- 
kierę za nawoływanie do uniemo- 
liwienia dowozu do 
pieczywa — z art. 154 i 163 k, k, 
na 6 miesięcy aresztu, z zawiesze- 
niem kary na 4 łata; wszystkich 
innych oskarżonych zasądził Sąd 
na karę więzienia przez 6 miesię- 
cy z zawieszeniem na 4 lata. (- 
skarżony Józef Szostak został u- 
niewinniony. 


Trybunałowi przewodniczył a.o, 
dr. Wsołek, oskarżał prokurator 
Małczyński: bronili oskarżonych 
tow. dr. Rosenzwcin, dr. Brosa, ddr. 


Margulies i adwokaci: dr. Stern- 
berg i dr. Knóhel. 


Pokwitowania 


NA DOM ROR. IM. MARSZ. 
1. DASZYŃSKIEGO. 

E. Trzaska i Michalski, kierow- 
nicy, kraków i Łuck zł. 10. 

Zumisst kwiatów nu urób ojca 
zł. 2.50 — Blausteinówna. 

Kom. P.P.S. 
tych 1.50. 


Śledziejowice zło- 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Związku Handlewców i 


W sabotę, 24 kwietnia r. b. od- 
była się się w sali hotelu Londyń- 
skiego piękna uroczystość ods- 
nięcia sztandaru Centr. Związku 
Zaw. Handlowców, Pracowników 
i Urzędników prywatnych. Uro- 
czystość zgromadziła wielką licz- 
bę uczestników tak, że sala niz 
mogła pomieścić przybyłych. 

Po zagajeniu i wyborze prezy. 
dium nastąpiły okolicznościowe 
przemówienia. Imieniem Zarządu 
Głównego Związku wygłosił dłuż. 
sze przemówienie tow. Steinwaks 
z Warszawy. Następnie przemó- 
wił im. C. K. Poalej Syjon tow. 
Wellner „nawołując zebranych da 
skupienia się w szeregach socja- 
i h. Tow. dr. Szumski iin. 


lis 


owocnej pracy nad wielkim dziz- 
łem wyzwolenia proletariatu. 

Skolei przemawiali tow. tow. 
Grünberg (Poalej Syjon), Sefte: 
i Goldman. 

Po wręczeniu sztandaru chorą- 
żemu, ziożył on ślubowanie wier- 
ności, poczym nastąpiło wbijanie 


Inż. Błaszczyk urzęduje... 


W Krakowie Płaszowic, w war 
sztatach kolejowych, pracownicy 
założyli orkiestrę swoim wiasnym 
wysiłkiem moralnym i materialnym 
jeszcze w roku 1920. W nasięp- 
nych latach orkiestra ta przecho- 
dzi:a różne koleje. Założycielam: 
jej byli członkowie ZZK, warszta- 
towcy z parowozowni z Woli Du- 
chackiej, Członkami popierającymi 
i w większości członkow„E zespo- 
lu orkiestry = również członkowie 
ZZK. 

Orkiestrę tę podstępnie przejęło 
K. P. W. które zobowiązało się, że 
na wszelkie uroczystości, jakie Z. 
Z. K. będzie urządzał, orkiestra 
stać będzie do dyspozycji. Jest to 
zupełnie zrozumiałe, skoro więk- 
szość tej orkiestry to członkowie 
ZZK. 

Istotnie, kiedy prezesem Okręgu 
Kol. Przysposobienia Wojskowego 
był apolityczny p. P. K. P, W. do- 
hzymywało zobowiązania i zezwa- 
Jalo orkiestrze na ndział w uroczy: 
stośri w dniu } Maja. 

Ostatnio został wybrany preze- 
sem Ukręgu KPW. inż. Błaszczyk, 
który ze szczególną nienawiścią 
odnosi się do ZAKawców, za to, 
że wyrazili mu votum  nieuiności 
na jednym z zebrań Rodziny Kole- 
jowcej. Pan ien, kicdy poczuł swoją 
władzę, zabronił orkiestrze udzia- 
łu w pochodzie ZZK. w dniu ] Ma 
ja. Niełakt i małostkowosć lego pa 
na nit przejmuje nas. Klasa pracu- 
jąca i kulejarze nie takich przeżyli 
dygnitarzy. 

Ale kolejarze wyciągną z tego 
wiioski. Kolejarze z parowozowni 


Razio krakowskie 


ŚRODA, 5 maja. 

110 Kuka informacji, 7.35 Muzy- 
ka poranna (plyty). 13.00 Pieśti ma 
jowe z Wieży Mariackiej, 14.00 U- 
lubione przeboje taneczne i filmowe 
yty). 15.15 Soliści (myty). 15.53 
„Ssrzynka ogólna”. 16.00 Wiadoma- 
ści z dnia.. 17.80 Muzyka (plyty z 
Warszawy). 18.00 Muzyka (plyty!- 
18.45 Program. 19.20 IX-ta premiera 
lok. Teatru Wyobraźni; „Hetman 
Żółkiewski', słuchowisko Kaz, Broń. 
czyka (ze Lwowa), 19.50 Koncert 
Utwory W. A. Mozarta (ze Lwowa). 
23800 Muzyka kameralna (płyty). 

CZWARTEK, 6 maja. 

10.40 Muzyka (płyty). 1445 Aud. 
dla dziec: wiejskich. 14.55 Muzyka 
lekka (płyty). 16.00 Pieśni majowe z 
Wieży Mariackiej. 18.15 z Warszawy 
„Impresje wschodnie” (płyty). 18.55 
Program. „20 Wiad. sportowe. 


Co urają w Kinoreatrach 


ADRIA: „Dama kameliowa”. 
ATLANTIG: „Królowa dżung 
„Lekkoduch”. 


KINO MUZEUM wyświetla dzić 
dwa filmy p. t. „Biała parada” 
(John Boles i Lorettu Young) oraz 
„Małżeństwo z ogłoszenia” (Buster 
Keaton). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. 
„Strasmy Dwór”. 

PROMIEŃ: „Zielony sygnał”, 

STELLA: „Czarny aniol", 

ŚWIT: „30 karatów szczęścia", 

UCIECHA: „Krew na morzu”. 

WANDA: Ucieczka Tarzana". 


| enic żadnego celu popierania ma 


— |trze. Bilety wraz 2 garderobę w ce- 


urzędników prywatnych 


gwoździ i wpisywanie się do księ- 
gi pamiątkowej. Podczas uroczy- 
staści orkiestra odegrała szereg 
pieśni robotniczych. 

W podniosłym nasiroju odšpic- 
wano „Czerwony Sztandar“ s 
„Międzynarodówkę”. Uroczystość 
wywarla na zebranych olbrzymie 
wrażenie. Stanowi ona niezbity 
dowód, że proletariat żydowski u- 
mysłowy i fizyczny pomimo trud- 
ności i przeszkody wspólnie z pra 
letariatem polskim kroczy jedną 
drogą ku Socjalizmowi. 

Po uroczystości odbyła się wie- 
czornica urozmaicona produkcjami 
artystycznymi zespolu „Młodego 
Studia“, oraz po mistrzowsku wy- 
konanymi recytacjami tow. Bili- 
żanki i tow. R. Welnerowej, W 
czasie wieczornicy przemawiali 
wśród oklasków tow. Ciołkosz i w 
imieniu młodzieży poalej - syjoni 
stycznej taw. M. Borzichowicz. 

Żydowski proletariat umysłowy, # 
idąc pod swym nowym czerwonym | 
znakiem, powiększy szeregi wal- 
czących mas ludowych. 


Krakowa - Ptaszowa nie mają obe 


ralnego i materialnego orkiestry, 
która jest kierowana przez woju- 
jącego polityka, prowokującego i 
obrażającego najświętsze uczucia 
starych wypróbowanych kolejarzy, 
zaslużonych w walce o Polskę. 
Niech odpowiedzialność za na- 
siępstwa weżmie na siebie w calo- 
ści p. Błaszczyk.... i niech pamięta, 
że „dłużej klasztora — niż przeo- 
ra”, 
Czerwony. 
5 | m OEE 


zZz miasta 
JEDNOSTKA A PAŃSTWO. 

5 maja, o godz. 19.30, 
Tow. Krzewienia 
Świadomego Macierzyństwa i Reformy 
Qbyczajów w sali odezytowej przy ul. 
Dunajewskiego 7 dr. M. Steinbach od- 
rzyt p. 1. „Jednostka a państwo” (w 
pierwszą rocznicę ómierci dra Leona 
Świażuwskiego). Goście mile widziani. 


wygłosi 


dzian: 


CHOROBY ZAKAZNE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznegć Za- 
rządu Miejskiego w m. Krakowie zgło- 
tzona od dnia 25. 1V. 1937 nastepujące 
charaby zakaźne: blanica 2, płonicu 10, 
dur brzuszny 2, odra 14, róża 4, nagmin- 
ne spalenie przywnznicy 6. 

REZEŁATNE SZCZEPIENIE 
UCHRONNE OD OSPY 

Zarząd Miejski przeprowadza pū- 
kliezne bezpłalne szczepienie ochron 
ne od ospy w czasie ud 5.V. do BVi. 
1937 r. 1) dzieci urodzonych w cza- 
sie od J.IV. 1936 do 3LIII 1837, 2) 


| 
| 
| 
riezaszzepionych w 1936 r., 8) dzieci 
szkolnych nieszczepionych powtórnie, 
4) wszystkich osób bez względu na 
wiek nieszczepienych jeszcze. 
Szczepienie uicei szkolnych doko- 
nywują lekarze szkołnł miejscy w 
szkołach powszechnych miejskich. 
Lekarze okręgowi miejscy dokony- 
mują szczepień w lokalach, wymie- 
nionych w obwieszczeniu, rozlepro- 
nym pe mieście. | 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Środa, 5 maja „Wesele 

Czwartek, 6 maja popoł. „Nienapra 
miedliwiona godzina”, wiecz. „Dom 
csaczony”. 

„CESARZ JONES", sztuka E. 
O'Nall'a i „JEŃCY” F, T. Mariet. 
ti'ego będzie najbliższą premierą te- 
atru im. J. Słowackiego. Próby od- 
bywają się codziennia pad kierunx- 
kiem reż. W. Radulskiego. 
LUCIENNE BOYER W STARYM 

TEATRZE. 

Slynna pieśniarka - diseuse Lucie- 
nne Boyer, po olbrzymich sukcesach 
w Warszawie i za granicą, wystapi 
w Krakowie z własną kapelą w nie- 
dzielę, 9 maja b. r. w Starym Tea- 


nie od zł. 3.50 do 10.50 do nabycia 
w kasie Starego Teatru od wtorku. 


TEATR „BAGATELA” Rewia 
„Koliser w Bagateli* i film „Palac 
wa Flandrii. 


Zarząd Miejski w Krakowie podar 
do wiadomości, że z dniem 1 maja b. 
r. wprowadzony zoslaję nowy prowi- 
zoryczny podział miasta na 10 okrę- 
gów sanitarnych. Podział ten Jest 
następujący: 

I. Okręg sanit. Dz. I. Śródmieścin, 
Dz. II. Wawel — dr. W. Godlówsk!, 
ul. Ariańska L. 1. Tel. Nr. 170-88. 

I. Okręg sanit, Dz. HI. Nowy 
Świat, Dz. IV. Piasek — dr. 5. Gál- 
ski, ul, Basztowa L. 16. Tel. Nr. 
113-15. 

TN. Okręg sanit.: Dz. V, Kleparz, 


Dz. XVIL Warszawskie — dr. J. 
| Weinsterg, ul, Wrzesińska L. 5. Tel. 
Nr. 114-63. 

V. Okręg sanit: Dz, VIII. Kaz- 


mierz — dr. S. Sikorski, 
kiego L $. Tel, Nr. 120-54. 
VI. Gkręg sanit.: Dz. XII. Półwsie 
zwierz, Dz. XII. Zwierzyniec, Dz. 
XIV. Czarna Wieś — dr. W. Gurtler, 
ul. Lenartowicza L. 21. 
VII. Okręg sanit; Dz. XV, Nowa 


ul. Pierac- 


|Zmiana okręgów sanitarnych w Krakowie 


Wieś, Dz XVI. Łobzów, Dz. XVII. 
Krowodrza — dr. S. Remin, ul. Sien- 
kiewicza L. 14. Tel. Nr. 154-54, 

VIII. Okręg sanit: Dz XIX. Grze. 
Kórzki, Dz. XX. Dąbie Beszcz i Glę- 
kinów — dr. J, Stopczański, ul, Szaw 
ska L, 4 Tel. Nr. 113-25. 

IX. Okręg sanit: Dz. IX. Ludwi- 
nów, Dz. X. Zakrzówek, Dz. Xi, Dęt- 
niki — dr. S. Zamorsła, ul. Rynek 
Dębnieki 8. Tel. Nr. 114.09, 

X. Okręg sanit: Dz. XXI, Plaszow 
Dz. XXII, Podgórze — dr. H. Piser, 
uł Lwowska L. 17. Tel. Nr. 124-35. 


Dyżury lekarkie 


DNIA 5 MAJA — NOC. 

Braciejowski Jaknb — Salinarna 22, 
tel. 18461. 

Gottlieb Izydor— Długu 38, tel. 11500. 

Hollunder Erna — Karmelicka 48. tel. 
144-34. 

Rychwicki Wlodzimierz—Szeuska 21, 
tel. 14386. 


Ważne dla bezrobotnych 


m. Katowic 


Miejski Komitet Lokalny Fundi- 
ażu Pracy w Katowicach ogłosił 
terminy wydawania naturalii i za. 
pomóg dorażnych dla bezrabot- 
nych za miesiąc maj b. r. ` 

Naturalia za maj wydawane są 
w następujących terminach: dnia 
4 maja b. s. bezrobotni pracowni- 
cy fizyczni od A — G dzielnicy 1 
i M, 5 b. m. od A — G dz. II i IV, 
7 b, m. od H — L dz. Lili, 8 b. m. 
od H — L, Ill | IV, 10 b. m. bezra- 
batni pracownicy umysłow| wszy- 
sikich dzielnic, 11 b. m. bezrobot- 
ri pracownicy fizyczni od N — R 
dz. 1i 11, 12 b, m. od M. — R. dz. 
Ii IV, 13 b. m. od S — Z dz. li 
I, 14 b, m. od S — Z dz. II į IV. 

Dodatkowo naturalia wydawane 
będą w dniu 15 b. m. 

Wyplata zapomóg, daruźnych za 
miesiąc maj dla bezrobotnych pra 
cawników lizycznych nastąpi: 25 
b, m. lit. A — G od godz. 8 — 10, 
lit. H — L od 10 — 12, dnia 26h. 
m. lit. M—Rod8— 10, S. -- Z 
od 10 do 12. 

Wypłaty odbędą 
me I i II w ratuszu dz. Ilgi 


się dla dziel- 
dla 


dzielnic III i IV w ratuszu dz, lil. 
Bezrobotni pracownicy umysłowi 
otrzymają z:.pomogi dnia 28 b. m. 
ad godz. 9.30 — 10.30, w ratuszu 
dz. li-giej pokój 11. Reklamacje 
przyjmowane będą w dniach od 
25 — 28 b. m. 

Do wypłaiy zapomóg bczrohot- 
ni winni zgłosić się osobiście, Za- 
pomogi otrzymają tylko cl bezro” 
botni, którzy wykażą się dowodem 
że odpracowali zapomogi za kwle 
cłeń r. b. 

Wydawanie kart obiadowych, 
waźnych od 15 b. m. do 14 czerw 
ca b. r., dla kawalerów pobierają. 
cych zasiłki doraźne, odbędzie się 
na literę A — G 13 b. m, H— L 
14h m, M — R 13b m, S— Z 
14 b. m. 

Przekazy na mleko ważne od zl 
b. m. do 20 czerwca b. r. wyda- 
wanc będą w nast porządku: 14 
b. m. lit. A — L dz. Ti M, 15 b. m. 
od M — Z dz. l i Tl, 18 b. m. A — 
Z dz. IV i Brynów. 19b m A —L 
dz. Il!, 20 b m. M — Z dz. HH. Dn. 
21 b. m, przyjmowane hęda rekla- 
macje, 


Poprawa zarcbkôw 
w porce!ance „Gieszego” 


Qdbyo się pasiedzenie Kom 
Arb. w sprawie uregulowana z3- 
rabków w porcelance „Gieszcgo” 
w Zawodziu. 

Zw. Zaw. domagały się zasze- 
regowsria robolników do odpo- 
wiednich grup facliowych, oraz u- 
regulowania taryfy płac. Komisja 
Arbitrażowa, pu wysluchanmi 
stron, wydała orzeczenie, którym 
ustaliła zaszeregowanie robotni- 
ków i uregulowanie stawki płac. 
kobotnicom podwyższa się zarob- 
ki o 10 proc., fachowcom i przyu- 
czonym przeciętnie około 20 proc. 
6d stawek zarobkowych (od rnku 


1932]; dalej przyznano dodalek 
domowy w wysokości 16 gr. na 
dniówkę, oraz 27 gr. na każde 
dziecko. W poszczególnych wypad 
kach będą zarabiali robotnicy żo- 
naci obecnie około 2,50 zł. więcej 
na dniówkę w stosunku do starei 
umawy. 

Umowa obowiązuje od 1 maja 
1937 roku da 30 września 1937 ro- 
ku i może być wypowiedziana w 
terimnie jednomiesięcznym. Jeżeli 
strony umowy nie wypowiedzią, 
obowiązywać ona hędzie na dal- 
sze 3 miesiące. 


Starostwa w Świętochłowicach 
zakazało wystawienia „Czerwonego We'nia* 


Organizacje nasze w W. Hajdu- 
kach przygotowały na Akademię 
l-majową wystawienie sztuki p. i 
„Czerwony Wiede Sztuka jest 
do pewnego stopnia streszczeniein 
znanych wypadków w Wiedniu-— 
gdy robotnicy Wiednia bronili się 
przed krwawą masakrą faszystów 
Sztuka nie zawiera żadnych aluzji 
do naszych stosunków, ani też ża- 
dnej obrazy przedstawicieli in. 
nych państw. Sztukę wystawiańo z 
wielkim powodzeniem za zezwole- 
niem władz w Bielsku, Giszowcu, 
G. Łaziskach i Bielszowicach —: 
bez jakichkolwiek ujemnych skut- 
ków dla bezpieczeństwa publicz- 
nego. Cały świat zresztą podziwiał 
zawsze robotników wiedeńskich-— 


go, opieki nad dzieckiem, matką, 
opieki nad najbiedniejszymi, kto- 


t|rzy poza tym'dali Wiedniawi pięk 


ne dzielnice, będące wzorem dla 
wielu stolic Europy i poza Euro- 
pa- 

Robotnicy śląscy zawsze odno- 
sili się z giąboką sympatią do ro- 
botników Wiednia, a wystawiając 
sztukę „Czerwony Wiedeń" skla- 
dali zarazem hold ich wielkim wy- 
siłkom. 

Starostwo w Świętochłowicach 
ma jednak zupełnie swoiste zapa- 
trywania.  Zakazała wystawienia 
„Czerwonego Wiednia” w W. Haj 
dukach. Gdy towarzysze miejsco- 
wi, wraz z tow. Kuhowiczem, (Kió: 
rego osoba jest chyba sama w 
sobie gwarancją), przeprowadzili 


którzy podczas swych rządów w 
Wiedniu stworzyli wielkie pomni- 
ki kultury w dziedzinie szkolniet- 
wa, budownictwa mieszkaniowe- 


interwencję u p. Starosty Szalińs- 
kiego, spotkali się również z od* 
mową. 


uubio w drukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Rohotmik”, Warszawa, Warecka 2 


